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Marsz Świata Pracy

Wspaniałe zwycięstwo Socjalizmu
w Szwecji

W niedzielę odbyły się w 
Szwecji wybory do Izby posels­
kiej parlamentu. Wybory po­
przednie odbywały się na jesieni 
roku 1932. Depesza PAT-a tak 
przedstawia wyniki głosowania: 

Do głosowania w Szwecji upra­
wnieni są wszyscy obywateli 
szwedzcy, zarówno kobiety, jak i 
mężczyźni, po osiągnięciu wieku 
lat 23. W  28 okręgach wybrano 
ogółem 230 deputowanych. Prze­
bieg wyborów w całym kraju był 
zupełnie spokojny. Biura w ybor­
cze zamknięto o godz. 21-ej. W e­
dług informacyj szwedzkiej agen­
cji prasowej, około godz. 24-ej 
odnosiło się wrażenie, iż stronni­
ctwo agrarjuszy, w którego rę­
kach spoczywają rządy od czerw 
ca r. b., poczyniło postępy kosz­
tem konserwatystów. Zdawało się, 
iż socjaliści i stronnictwo ludowe 
zachowają swój dotychczasowy 
stan posiadania.

W edług wiadomości, jakie na­
deszły w poniedziałek rano, prze­
w idywania te zawiodły. Wybory 
zakończyły się zwycięstwem so­
cjalistów. W edług prowizorycz­
nych obliczeń, wyniki wyborów

przedstaw iają się w sposób nastę­
pujący: konserwatyści 44 m anda­
ty, agrarjusze 36 mand., stronnic­
two ludowe 27, socjaliści 112, par 
tja  socjalistyczna „Kilboma“ 6, 
komuniści 5.

W r. 1932 konserwatyści otrzy­
mali 58 m andatów, agrarjusze 36, 
stronnictwo ludowe 24, socjaliści 
104, partja  „Kilboma“ 6, komuni­
ści 2.

Socjaliści w niedzielnych w ybo­
rach występowali samodzielnie, 
natom iast partja  „Kilboma“ szła 
do wyborów razem z komunista­
m i.

***
Socjalizm Szwecji odniósł więc 

tryumf zupełny. Partja „Kilboma" 
(coś w rodzaju grupy „niezależ­
nych socjalistów" w  Polsce) wej­
dzie do większości rządowej, bo 
inaczej postąpić — wobec po­
wszechnego nastroju mas robot­
niczych — nie może; komuniści 
nie odegrają żadnej istotniejszej 
roli; socjaliści mogą też liczyć na 
lojalną współpracę lewicy agrar­
juszy (chłopów). Szwecja — w  
warunkach pełnej demokracji poli 
tycznej — otrzymała w lojalnej i

„Rozmowa" armat
Gwałtowne zaostrzenie stosunków
japońsko-chińskich

uczciwej walce wyborczej więk­
szość socjalistyczną.

#**
Omawiając wyniki wyborów 

prasa sowiecka podkreśla, że so­
cjalni demokraci zdobyli 10 no­
wych mandatów zyskując 300.000 
głosów. Wszystkie partje miesz­
czańskie łącznie otrzymały o 4.000 
głosów mniej od socjalistów. Na­
rodowi ,socjaliści" zebrali zaledwie 
20.000 głosów, nie zdobywając 
ani jednego mandatu.

Obrady Ligi Narodów

Chmury nad Lemanem
ZAGMATWANA SYTUACJA
XVII zgromadzenie Ligi Naro­

dów rozpoczęło się w poniedzia­
łek w atmosferze wybitnie naprę­
żonej. N ad Ligą gromadzą się 
chmury w postaci trzech spraw  
nie objętych wprawdzie porząd­
kiem dziennym, mogących jednak  
wywołać krytyczną sytuację.

Po pierwsze sprawa abisyńska, 
która wpłynęła „nadprogramowo“ 
na porządek dzienny wskutek po­
jawienia się nad Lemanem dele­
gacji abisyńskiej. Do te j pory nie 
zdołano w te j sprawie w Genewie

Rozporządzenie min. opieki społecznej

iki Dno i lian aa i i

Z Tokio donoszą: Ambasador 
japoński w Chinach, Kawagoe, 
wobec zaostrzonej ostatniemi w y­
darzeniami stosunków japońsko- 
chińskich, zwrócił się telegraficz­
nie do Tokio o nowe instrukcje. 
Niezwłocznie po otrzymaniu tele­
gramu u ambasadora odbyły się 
narady kierowników poszczegól­
nych resortów z udziałem kilku 
ministrów. O przebiegu tych na­
rad, z wyjątkiem narad kierow­
nictwa marynarki, nie ogłoszono 
dotychczas żadnego komunikatu.

Jak donosi ajencja „Domei", w  
kołach marynarki domagają się 
energicznej postawy wobec Rządu 
nankińskiego. jedynie, ich zdaniem 
— odpowiedzialnego za ostatnie 
incydenty o charakterze antyja- 
poriskim. Kierownictwo marynarki 
domaga się natychmiastowej ewa 
kuacji Pakhoe z odziałów 19. ar- 
mji w przeciwnym razie marynarka 
japońska obejmie ochronę obywa­
teli japońskich w Chinach. W mia 
rodajnych kołach japońskich pa­
nuje przekonanie, że kontynuowa­
nie rokowań z Chinami na dotych 
czasowej podstawie jest bezuży­
teczną stratą czasu i stanowi ra­
czej zachętę dla akcji antyjapoń- 
skiej. Ambasador Kawagoe w myśl 
otrzymanych instrukcyj przedłoży 
Rządowi nankińskiemu nowe żą­
dania, od których bezwarunkowe­

go przyjęcia zależeć będzie dal 
szy rozwój stosunków japońsko- 
chińskich.

Ta sama ajencja donosi, że sy­
tuacja jest w  dalszym ciągu 
bardzo naprężona. Oddziały 19- 
tej armji, zajmujące miasto 
i okolice, nie zostały dotych­
czas wycofane. Flota japońska, 
znajdująca się w  porcie Pakhoe, 
otrzymała rozkaz

WYMUSIĆ SIŁĄ EWAKUACJĘ 
ODDZIAŁÓW 19-EJ ARMJI 

z okręgu Pakhoe. Należy zazna­
czyć, że armja 19-ta brała udział 
w walkach z Japończykami w  
Szanghaju w 1932 roku. Dowódz­
two armji poleciło

WYCELOWAĆ DZIAŁA FOR­
TÓW W PAKHOE NA STATKI 

JAPOŃSKIE.
Ajencja dodaje, iż Czang-Kaj- 

Szek dąży do pokojowego załat­
wienia konfliktu, napotyka jednak 
na opór władz prowincji Kwang- 
si, którym podporządkowana j^st 
19-ta armja.

* *
*Cesarz japoński zaaprobował 

decyzje ministra marynarki w  spra 
wie wysyłki wojsk do Hankau i 
Pakhoi.

Liczne torpedowce udały się już 
do Chin, zabierając strzelców ma­
rynarki japońskiej.

P. minister opieki społecznej 
Marjan Zyndram - Kościałkowski 
podpisał zarządzenie o nadaniu 
mocy powszechnie obowiązującej 
ramowej umowie zbiorowej, obej­
mującej ogólne warunki pracy w  
przemyśle metalowym przetwór­
czym górnośląskiej części woje­
wództwa śląskiego. Jednocześnie 
podpisane zostało obwieszczenie 
o zamiarze nadania tej umowie 
mocy powszechnie obowiązującej 
w  przemysłach elektrotechnicz­
nym, chemicznym, drzewnym i pa 
pierniczym. Same taryfy płac dla 
tych przemysłów mocy powszech­
nie obowiązującej nie uzyskały, —

jednak wszczęte zostaną w najbliż 
szym czasie za pośrednictwem ko 
misarza demobilizacyjnego roko­
wania, zmierzające do ustalenia 
taryf płac dla tych zakładów, któ­
re dotychczas taryf tych nie po­
siadały. Gdyby rokowania te w y­
niku nie dały, ustalenie specjal­
nych taryf płac dla zakładów nie- 
zrzeszonych nastąpi w  drodze o- 
rzeczenia komisji pojednawczo - 
rozjemczej w  Katowicach. W ten 
sposób na G. Śląsku nastąpi lik­
widacja istniejącego stanu bezta- 
ryfowego w  wymienionych, prze­
mysłach niezrzeszonych. (PAT.).

VII ZJAZD T. U R. W RADOMIU ZAKOŃCZYŁ WCZORAJ SWE 
OBRADY. SPRAWOZDANIE OGŁOSIMY JUTRO.

niczego uzgodnić i nie wiadomo, 
w ja k i sposób Komisja W eryfika­
cyjna Zgromadzenia wybrnie z  
kłopotliwej sytuacji, w której 
Zgromadzenie znajdzie się zaraz  
w pierwszej chwili swych obrad. 
Nie brak obserwatorów, którzy na 
tern tle wręcz obawiają się wybu­
chu jakiegoś głośnego skandalu, 
zw łaszcza, źe  — jak  się dowiadu­
jem y  iv ostatniej chwili — na cze­
le delegacji stanie sam Negus.

Coraz wyraźniej zarysowuje się 
także możliwość pojawienia się 
na horyzoncie genewskim  kw estji 
hiszpańskiej. Delegacja hiszpań­
ska rozwinęła w Genewie ożywio­
ną działalność i zapowiedziała  
wygłoszenie z  trybuny na Zgro­
madzeniu mowy ministra spraw  
zagranicznych, zwróconej przeciw  
dostawcom broni dla oddziałów  
faszystow skich. H iszpańska dele­
gacja usiłuje pozatem  nakłonić mi­
nistra Delbosa, by wywarł drogą 
ligową wpływ  na Portugalję, by 
ta przystąpiła  do paktu nieinter- 
wencyjnego. Min. Dclbos obiecał 
interwencję w tej sprawie u dele­
gacji portugalskiej.

Trzecia wreszcie sprawa, która 
zawiera niebezpieczny moment i 
możliwość kryzysu  — to ciągłe 
niezałatwienie jeszcze kw estji 
konferencji lokarneńskiej.

O T W A R C I E  
Z G R O M A D Z E N I A  L I G I .

W  poniedziałek w  południe 
przewodniczący Rady Ligi p. Ri­
vas Vicuhna (Chili) dokonał o-

Posterunek Milicji Ludowej w górach na północy
E ®

*3$ ir

(W iadom ości z  H iszpanii na str. 2 -e j)

tw arcia 17-go Zgromadzenia, wy­
głaszając przemówienie, w któ- 
rem podkreślił konieczność nada­
nia Lidze Narodów

CHARAKTERU
UNIWERSALNEGO

i pozyskania dla niej współpracy 
wszystkich państw . W  tym w ła­
śnie celu delegacja chilijska zgło­
siła swego czasu pewne propozy­
cje, dotyczące reformy paktu, 
która, zdaniem mówcy, jest je ­
dnym z najpilniejszych zadań o- 
becnego zgromadzenia.

N ajistotniejszem  zadaniem Li. 
gi Narodów jest

OBRONA POKOJU.

Pod tym względem — mówił 
przewodniczący Rady — byłoby 
niebezpiecznie zamykać oczy na 
obecną niepokojącą sytuację. Od 
czasu pow stania Ligi Narodów 
nie było

TAK WIELU CIEMNYCH
CHMUR NA HORYZONCIE, -•

a sumienia ludzkie nie były tak 
zdezorjentowane, jak  obecnie. Mo­
wę swą zakończył p. Rivas Vi­
cuhna, w yrażając nadzieję, iż nad 
światem zapanuje nareszcie idea 
pokoju.

Bezpośrednio po przemówieniu 
otwarcia, p. Rivas Vicuhna zapro­
ponował wybór komisji weryfika­
cyjnej w następującym  składzie: 
Tudela y Valera (P eru ), Eden 
(W . B ry tan ja), Delbos (F rancja), 
Litwinow (ZSSR ), Limburg (Ho- 
land ja), Osuski (Czechosłowa­
c ja ), Politis (Grecja), Jordan (N. 
Z elandja), Arras (T urc ja ). W nio­
sek przewodniczącego poddany 
został pod tajne głosowanie.

* **
Glosowanie, które na życze­

nie delegacji abisyńskiej było 
tajne, dało następujące wyniki: 
52 państw głosujących, jedna 
kartka biafe, 51 kartek waż­
nych- Wymagana większość 26. 
Otrzymali: Eden 47, Litwinow 
47, Delbos 46, Osuski 43, Poli­
tis 43, Arras, Tudela 41, Jor­
dan 39, Limburg 39.

Po zakomunikowaniu zgro­
madzeniu wyników glosowania, 
przewodniczący oznajmił, iż 
komisja weryfikacyjna zbierze 
się natychmiast.

Titulescu 
śmiertelnie chory

W  stanie zdrow ia byłego mini­
stra  spraw  zagranicznych Rumu- 
nji, M ikołaja Titulescu nastąpiło 
wczoraj nagle pogorszenie. Leka­
rze nie rokują dużej nadziei utrzy 
mania chorego przy życiu.

Łódź, stojąca w walce,
liczy na pomoc całego Świata Pracy Polski

Niech napływają dalsze składki na adres Sekretariatu Generalnego C.K.W.P.P.S. (Warszawa, Warecka 7), albo 
na Konto r.K .U . — 3.174.
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Wofna domowa w Hiszpanii
Opór rewolty trwa 
w ruinach Alcazaru

Alcazar jak donoszą, nie został 
dotychc-as zdobyty definitywnie 
przez w ojska rządow e.

Jak  opisuje specjalny korespon­
dent Havas'a z Toledo, Alcazar 
! całe m iasto spowite jest w kłęby 
czarnego dymu, który przesyca po 
w ie trzy  utrudniając oddychanie.

W, niedzielę od rana rozpoczęło 
się  intensywne bombardowanie 
,4uin przez artylerję rządową. O 
'godz. 11-ej rządow e oddziały 
szturmowe zaopatrzone w drabi­
ny, zdołały przedrzeć się na tyły 
Alcazaru i próbow ały przez mur 
dostać się do ogrodów twierdzy. 
A tak ten załam ał się w piekielnym 
Ogniu powstańczych karabinów 
maszynowych. W  podobny spo­
sób załam ał się również drugi a- 
tak. W ów czas dowództwo wojsk 
rządow ych nakazało swych od­
działom wycofanie się z zajętych 
pozycyj, poczem rozpoczęto bom­
bardow anie Alcazaru z haubic 15,1

m. O godz. 17-tej pojawiły się nad 
miastem 3 bombardowce powstań 
cze, co w szeregach rządowych 
wywołało poważny niepokój. - 
W krótce jednak samoloty pow ­
stańcze zostały przez eskadrę sa­
molotów rządowych zmuszone do 
odwrotu. O godz. 18-tej przybył 
do Toledo premier i minister woj 
ny Largo Caballero, który prze­
prowadził inspekcję pozycji rzą­
dowych. Caballero odbył dłuższą 
konferencję z dowódcą odcinka To
ledo — Talavera, gen. Ascencio. 

**&
Po wybuchu miny, założonej 

pod Alcazarem, krążyły pogłoski, 
iż zostały uszkodzone liczne za­
bytki historyczne, posiadające wiel 
ką w artość artystyczną. Korespon 
dent H avasa stwierdza, źe w itra­
że w katedrze nie zostały uszko­
dzone. Podobnież zostały nietknię 
te dom El Greco, kościół San Juan 
de Los Reyes oraz synagoga.

O k ru c ie ń s tw a  r o k o s z a n
Tow. Longuet donosi w „Po- 

pulaire", że po zajęciu Irunu przez 
rokoszan hiszpańskich, część lud­
ności przeszła na terytorjum fran­
cuskie i schroniła się w przedmie­
ściu Saint -  Jean - de -  Luz. 

f, Jednakże w ładza tej miejscowo­
ści niechętnie patrzała na przyby­
szów; zapewniła ona wkrótce ich, 
że m ogą wrócić do Irunu, gdzie 
bn się nic nie stanie, 

i Uciekinierzy uwierzyli i wrócili. 
I oto 25 z nich, w  tem 2 kobiety, 
natychmiast po powrocie schwy­
tano i rozstrzelano.
\ O terorze rokoszan świadczy

m. in. ich stosunek do prasy za­
granicznej. Po wydaleniu z Bur- 
gosu korespondentów tak konser­
watywnych dzienników angiels­
kich jak „Tim es" i „Morning 
Post", przyszła kolej na innych. I 
oto, jak stw ierdza tow. Longuet, 
zaaresztow ano w Burgosie pięciu 
innych dziennikarzy angielskich i 
amerykańskich 1 nawet grożono 
im śmiercią. W śród zaaresztow a­
nych znajduje się głośny reporter 
amerykański M. Knickebocker, — 
przedstawiciel trustu Hearsta, bar 
dzo przychylnego dla faszyzmu.

O M H e H enia t a i
„Jeżeli nie dyskutuje parlament, dyskutuje ulica 
Jołeli w u g ile  przestaje  się dyskutować zaczyna się 
s trze lan ina"

Prezydent Republiki Czechosło­
wackiej Dr. Benesz, przyjął nieda 
wno delegację młodzieży czecho­
słowackiej, która udaw ała się na 
leongres światowy młodzieży do 
Genewy. W  odpowiedzi na prze­
mówienie przewodniczącego dele­
gacji, prezydent Benesz ośw iad­
czył między innemi:

Prezydent apeluje do młodzie­
ży, aby respektowała indywidual­
ność ludzką, która powinna być 
celem każdego systemu a nie jego 
środkiem i narzędziem. Osobo­
wość ludzką respektować musi mi 
nister i żołnierz i każdy w życiu 
prywatnem. Dlatego prezydent Be 
nesz wierzy w demokrację, która 
ludzką tę osobowość respektuje i 
która w Czechosłowacji znalazła 
pełne zastosowanie, bowiem przez 
18 lat nie miało państw o czecho­
słowackie żadnych wielkich trud­
ności wewnętrznych ani przewro­
tów. „Było tak dlatego — mówił 
prezydent Benesz — że mieliśmy 
zawsze zrozumienie dla rozwiązań 
wszelkich problemów społecznych 
i dla sprawiedliwości wobec wszy  
stkich członków naszego państwa

Okólnik premiera

Respektujemy każdy system, ale 
nie pozwolimy, aby zagrażano na 
szemu systemowi, bowiem jesteś­
my przekonani, że jest dla nas naj. 
odpowiedniejszy.

Następnie prezydent wyraził 
swę zadowolenie, że w delegacji 
są przedstawiciele wszystkich 
klas, grup politycznych i mniej­
szości narodowych, którzy w spół­
pracują ze sobą, jako równi z rów 
nymi. W  interesie państw a i 
mniejszości współpracę tę w dzi­
siejszych czasach uważa za ko­
nieczną i pożądaną. Prezydent 
wita inicjatywę młodzieży na po­
lu porozumienia międzynarodowe 
go, bowiem młodzież pracować 
może bez uprzedzeń bez względu 
na przynależność politvczną czy 
narodową. Trzeba dyskutować i 
to dyskutować rzetelnie, abv dy­
skutować się mogło. Jeśli nie dv- 
skutuie Parlament, dyskutuje się 
na ulicach, jeżeli nie dyskutuje się 
wpgóle, zaczyna się strzelanina. 
Jest to logiczne a polityka jest 
rzeczą prosta, tylko ludzie są 
skomplikowani".

0 II
Prem jer gen. Sławoj-Składkow- 

ski podpisał okólnik do w ojew o­
dów, komisarza Rządu na m. st. 
W arszaw ę, oraz starostów , stw ier 
dzający że wysiłki mające na ce­
lu skłonienie ludności do prze­
strzegania przepisów o ruchu na 
drogach nie dały dostatecznych 
wyników. Przedewszystkiem w y­
kroczeń dopuszczają się woźnice 
pojazdów konnych, rowerzyści i 
poganiacze zw ierząt, przyczym 
większość tych wykroczeń wywo­
łana jest lekceważeniem przepi­
sów, dotyczących właściwego ko­
rzystania z dróg. W pływ obecne­
go stanu rzeczy na ogólne bezpie­
czeństwo i porządek ruchu nie wy

m aga podkreślenia, zaś na w ypa­
dek wojny, podnieconego nastro­
ju i wzmożonego ruchu na dro­
gach nieposzanowanie przepisów 
może mieć bardzo daleko idące 
konsekwencje zarówno dla uży­
wających dróg, jak i dla spraw ­
ności ruchów wojsk. W  związku 
z tym dla skuteczniejszego w dro­
żenia ludności do przestrzegania 
przepisów o ruchu drogowym, o- 
kólnik poleca wydanie odpowied­
nich zarządzeń i baczne nadzoro­
wanie ruchu na drogach. W  w y­
padkach naruszenia przepisów, 
szczególnie.gdy ich znajomość nie 
ulega wątpliwości, stosow ane być 
mają surowe kary. (PA T)

Podminowana strefa
Porty Gijon, Musel, San Este­

ban, Depravia i Santona rb ję te  są 
podminowaną strefą, zam ykającą 
porty Santander i Bilbao. W szy­

stkie te porty będą zamknięte dla 
okrętów cudzoziemskich, począw­
szy od północy 20 września.

KURSY T U S Z Y Ń S K IE G O
SA M O C H O D O W O  
M 0 T 0 C Y -

AMAT0R5KCE i ZAWODOWE

' , S L  HOWY-SWIAT 44, . . . " S , ..

Wiadomości ze źródeł rebelii
Z głównej kwatery wojsk powstań 

czych w Burgos donoszą, że operu­
jące w prowincji Guipuzcoa oddzia­
ły armji północnej zajęły położone w 
połowie drogi między San Sebastian 
i Bilbao Miejscowości Zumagara, A- 
zpeida 1 Anemasse.

Nad Bilbao pojawiły się wczoraj 
samoloty powstańcze, które zrzuciły 
ulotki z odeziwą podpisaną przez gen. 
Mola i wzywającą oddziały rządowe 
do złożenia broni.

Z La Coruna donoszą, że wczoraj

„Trzecia" Rzesza i Rosja Sowiecka
Przed kongresem norymber­

skim znane było stanowisko kan­
clerza Hitlera wobec Rosji so­
wieckiej. W  szczególności było 
wiadome, iż zwalcza on wszelki 
układ sił w Europie, do którego 
Rosja sowiecka wchodziłaby jako 
czynnik i odrzuca wszelkie „zbio­
rowe bezpieczeństwo", w którem 
Rosja sowiecka brałaby aktywny 
udział.

Nie trzeba było aż olbrzymiej 
m anifestacji antybolszewickiej w 
Norymberdze, żeby to znane sta­
nowisko kanclerza Hitlera dopie­
ro na nowo odkryć. Hitlerowski 
kongres partyjny nie wniósł pod 
tym względem nic nowego.

Miał on przedewszystkiem za­
danie wewnętrzne. Był n ieustają­
cym ogniem huraganowym na u- 
żytek wewnętrzny. Miał przez po­
równanie wszystkiego dobrego, co 
zdziałał narodowy „socjalizm", z 
wszelkiem złem, które krzewi bol- 
szewizm, przekonać naród nie­
miecki, jakiem nieszczęściem był­
by dlań bolszewizm i że wszelkie 
drogi od wewnątrz i od zewnątrz 
do Niemiec muszą być dla bolsze- 
wizmu zatarasowane.

Aż dziwnem się wydaje, że w 
kraju, w którym panuje żelazna 
dyscyplina totalnego ustroju i w 
którym wszelkie tchnienie komu­
nizmu 1 marxizmu miałoby już być 
wygnane i wytępione z umysłów i 
serc kilkunastu miljonów ex -  wy­
borców komunistycznych i marxi- 
stowskich, że tej marze przeszło­
ści, jak  zapewniają przywódcy hi­
tlerowscy, poświęcają oni tyle 
miejsca na swym partyjnym kon­
gresie.

Ten nadm iar uwagi, zwróconej 
na wulkan wygasły wewnętrzne­
go marxizmu, dziwi obserwatora 
zagranicznego i zastanaw ia. Czyż­
by się w Niemczech obawiano, że 
w pewnych warunkach to niebez­
pieczeństwo mogłoby odżyć i u- 
godzić śmiertelnie hitleryzm? 
Czyżby się liczono z możliwością 
nowego „uderzenia sztyletem w 
plecy", gdyby hitlerlzm starł się 
na polach bitew z Rosją sowiecką 
i czy się obaw iają, że „Dolch- 
stoss" od wewnątrz mógłby się 
powtórzyć, jak  w 1918 r.?

Owo „uderzenie sztyletem od 
wewnątrz" jest może najgłębszem 
osobistem przeżyciem Hitlera. 
Przewija się ono przez „Mein 
Kampf" i powtarza prawie wszę­
dzie w jego przemówieniach. N a­
zajutrz po kongresie norymber­
skim w ygłaszając przemówienie 
do armji w W iirzburgu, oświad­
czył kanclerz Hitler, co następuje: 

„Za kilka tygodni upłynie 18 
lat, gdy wielka armja, najdum 
niejsze znamię naszego narodu -  
trafiona przez zdradziecki napad, 
musiała pochylić broń i stare cho­
rągwie".
W szystko, co potem nastąpiło— 

głosi Hitler — było dziełem „nie­
sumiennych" polityków, którzy
zgodzili się w traktacie pokojo­
wym na rozwiązanie armji i je  
wykonali. Wedle Hitlera arm ja

niemiecka pozostała niezwyciężo­
na. W ycofała się z pola bitew, 
gdy była ugodzona „zdradziecko" 
od wewnątrz.

Czyżby w ogromie antybolsze­
wickiej manifestacji norymberskiej 
nie czaiła się obawa, że ów „zdra­
dziecki zamach" mógłby być kie­
dyś powtórzony od wewnątrz?
I mówił w Norymberdze Hitler: 

„Ponieważ wiemy — i codzien­
nie przeżywamy, że próba miesza­
nia się do naszych wewnętrznych 
stosunków niemieckich ze strony 
żydowskich władców sowieckich 
trwa i niema końca, przeto jeste­
śmy zmuszeni bolszewizm także 
poza nami i zewnątrz nas uważać 
jako wroga śmiertelnego i w jego 
posuwaniu się naprzód widzieć nie 
bezpieczeństwo również nam gro­
żące". Wedle słów kanclerza bol­
szewizm działa więc w samych 
Niemczech i jest uważany nadal 
jako niebezpieczeństwo wewnętrz­
ne. A tem bardziej może ono stać 
się groźne, ponieważ — jak się wy 
raził kanclerz Hitler — bolsze­
wizm usiłuje swe „siły wojskowe 
podprowadzić coraz bliżej pod na­
sze granice".
Przez podprowadzenie sowiec­

kich sił wojskowych pod granice 
Niemiec rozumie kanclerz Hitler 
francusko-sowiecki i czechosło- 

wackosowiecki pakt wzajemnej po 
mocy. Jednakowoż swego stosun­
ku do owych paktów na zjeździe 
norymberskim nie określił bliżej. 
Nie uważał widocznie za w skaza­
ne przesądzać stanowiska, jakie 
zamierza zająć w dyplomatycz­
nych rokowaniach wstępnych, do­
tyczących nowego Locarna, ani 
zdradzić planów, które żywi wo­
bec Rosji sowieckiej.

W brew niektórym przypuszcze­
niom nie nastąpiło — mimo gw ał­
townej kanonady antysowieckiej— 
ani zerwanie stosunków dyploma­
tycznych między Niemcami a Ro­
sją  sowiecką, ani nawet wypowie­
dzenie traktatu  berlińskiego, prze­
dłużonego już za kanclerstwa Hi­
tlera. To zmusza do zastanowie­
nia i do ostrożności. Nie wiado­
mo bowiem, do czego ta kanona­
da propagandowa zmierza na ze­
wnątrz.

Kongres Norymberski jest, o- 
czywiście, przedewszystkiem in­
strumentem polityki wewnętrznej. 
Nie mniej jednak na zewnątrz słu­
żyć on ma nietylko jako presja 
celem rozerwania niepodzielności 
pokoju i oderwania zachodu od 
wschodu, lecz może być pomyśla­
ny, jako przygotowanie przyszłe­
go porozumienia hitlerowskich 
Niemiec z Rosją sowiecką. Kan­
clerz Hitler nie uznaje bowiem ża­
dnych dogmatów w polityce za­
granicznej i niczem się nie krępu­
je w doborze środków. Furja w 
przemówieniach niemieckich nie 
zawsze zapowiada burzę rzeczy­
wistą. Może również świadczyć o 
czemś wręcz przeciwnem. Zimna 
woda, którą dolał am basador von 

Ribbentrop, do ukropu norymber­
skiego, powinna ostudzić dyplo-

M
Dziś rozpoczynają się w Warsza­

wie obrady Komitetu Centralnego i 
Egzekutywy Międzynarodowego Z w. 
Spółdzielczego. Po raz pierwszy Pol­
ska będzie gościła przedstawicieli 
spółdzielczości międzynarodowej. 
Członkowie Komitetu przybędą z Au 
glji, Austrji, Belgji, Bułgarji, Cze­
chosłowacji, Danji, Estonji, Finlan- 
dji, Francji, Hiszpanji, Holandji, Li­
twy, Norwegji, Szwajcarji, Szwecji,

matów i polityków, którzy zbyt 
ufnie budując na opoce śmiertel­
nie wrogiego stosunku Niemiec do 
Sowietów, mogą nie uwzględniać 
elastyczności dyplomatycznej kan­
clerza Hitlera i nie doceniać wagi 
Rosji sowieckiej, jako czynnika 
w polityce międzynarodowej.

Oczywiście, nasze ostrzeżenie 
odnosi się przedewszystkiem do 
polityki polskiej, ponieważ Pol­
ska, leżąc między Niemcami a 
Rosją sowiecką, byłaby jednem z 
pierwszych państw, które zapłaci­
łyby w razie niedostatecznej u- 
miejętności przewidywania dyplo­
matycznego.

BENEDYKT ELMER.

po południu wojska powstańcze za­
jęły miejscowość Trubia, położoną 
13 km. od Oviedo.

Na froncie południowym wojska 
gen. Franco odniosły podobno szereg 
sukcesów na południe od Madrytu. 
Na odcinku pod Malagą wojska pow 
stańczle zajęły miejscowość Rithi 
pod La Ronda. i

Cordoba była wczoraj bombardo­
wana przez samoloty rządowe.

N iem ieck ie  b o m b y  
w  Hiszpani i

Lord Churchill, należący do
pierwszego angielskiego oddziału 
sanitarnego w Hiszpanji, wysłał 
do lady Hastings depeszę następu­
jącą:

„Wróciłem z frontu, gdzie w l 
działem ciała kobiet i dzieci, za­
bitych przez bomby, rozpozna­
ne jako bomby niemieckie, które 
rzucano z niemieckiego trzymo- 
torowego aeroplanu.

Mamy ciągle dowody, że W ło  
chy i Niemcy zaopatrują stale ro 
koszan sprzętem wojennym i 
obsługą wojenną".

Rokord
lotnika sowieckiego

Szybowcowy Kartachow, który wy 
startował na szybowcu z lotniska, pod 
Rostowem, przeleciał olc .540 kim. w  
linji prostej, bijąc w ten sposób do- 
tyhcczsowy rekord długości lotu na 
szybowcu.

Kieska Niemców w Szlezwigu
W Szlezwigu duńskim, prowin­

cji, która w r. 1920 na mocy ple­
biscytu przyłączona została do Da 
nji, odbyły się wybory. Na listy 
niemieckie padło 15,4%) na listy

duńskie 84,6% oddanych głosów. 
Od czasów ostatnicli w yborów w 
r. 1928 liczba głosów duńskich w  
‘Szlezwigu w zrosła o 25%.

Węgier i Z. S. S. R.
Do Międzynarodowego Związku

Spółdzielczego należy w 40 krajach: 
40 związków ogólnokrajowych spół­
dzielczych, 18 związków spółdzielni 
wytwórców, 30 banków spółdziel­
czych, 40 orsranizacyj ubezpieczenio­
wych, 10 związków spółdzielni rolni­
czych i kredytowych.

W Egzekutywie z ramienia Związ­
ku „Społem" zasiada prof. Rapacki.

Katastrofa samolotowa
Dwaj lotnicy zginęli pod Łuckiem

Na polach wsi Bajów koło 
Łucka spadł samolot RWD 8 pi­
lotowany przez szefa pilotażu 
p. w. lotniczego Michała Dzierze- 
ka i instruktora- Janusza Jarzę­
bowskiego. Podczas lotu trenin-

A Hitler wciąż mówi
Jak informuje Niemieckie Biuro 

Informacyjne, kanclerz Hitler wy­
głosi v/ dn. 28 b. m. na czwartej 
dorocznej sesji Frontu Pracy w 
Norymberdze nowe przemówienie, 
które transm itowane będzie przez 
radjo.

Z n o w u .. .
„dostojny gość

Agencja PRESS donosi ze Lwo­
wa:

W Karpatach W schodnich roz­
począł się sezon wielkich polowań 
w których biorą udział myśliwi za 
graniczni.

Przed kilku dniami rozpoczęło 
się polowanie, w którym uczestni 
czy komendant wojskowej policji 
berlińskiej, generał hr. Heldorf.

Ci

s a n
Na granicy szw ajcarskiej, w 

pobliżu Annemasse, zatrzymano 
wczoraj samochód, w którym 
znaleziono karabiny maszynowe, 
rewolwery i amunicję. Inny samo­
chód zatrzym any przez władze 
policyjne w Aix les Bains zawie­
rał 100 karabinów, 50 rewolwe 
rów typu parabellum  i około 10 
tysięcy ładunków.

Nadal pogodnie
Przewidywany przebieg pogody 

dnia 22 b. m. w zachodnich dzielni- 
chch przejściowy wzrost zachmurze­
nia ze skłonnością do burz i przelot­
nych deszczów, w pozostałej części 
Polski nadal pogodnie, rankiem mgli 
sto. Ciepło. Umiarkowane wiatry po 
łudniowo - wschodnie i południowe.

gowego samolot w padł w korko­
ciąg, z którego pilot nie zdążył go 
wyprowadzić. Obaj lotnicy ponie­
śli śmierć na miejscu. Samolot u-
legł zniszczeniu.

Pokwitowania
Do dyspozycji Centralnej Komi­

sji Zw. Zawodowych w myśl we­
zwania z dn. 14 sierpnia 1936 r.

E. Bladowski zł. 5.
Obywatele wsi Serocka i Przy-

pisówki zł. 60.
Stefan Szklarek zł. 5.

** *
Do dyspozycji Komisji Centralnej 

Związków Żaw. na wezwanie z 
dnia 14.VII r. b.

Komisja Centralna kwituje z od­
bioru nast. sum:

Rada Związków Zaw. w Kaliszu 
zł. 100.

Robotnicy firmy „Virunid" — 
W arszaw a zł. 64.10.

Tow. J. Rutkiewicz — W arsza­
w a zł. 20

Robotnicy m. Beczno na W oły­
niu zł. 38.

Inż. Luboiński (przez „Tydzień 
Robotnika") zł. 20.

Robotnicy fabryki Zylberfeniga 
i Sokoła w Białymstoku zł. 26.24.

Kuracjusze sanatorjum  w Otwo­
cku zł. 25.85.

Rada Związków Zaw. w Często­
chowie zł. 220.

Polscy i żydowscy robotnicy z 
N. Dworu zł. 105.02.

Rada Związków Zaw. w Często­
chowie zł. 325.

Piotr Grzechowiak — P. G. J. 1 
L. —  W arszawa zł. 5.

Robotnicy fabryki Zylberfeniga 
i Sokoła oraz rob. włókien, w  Bia­
łymstoku zł. 45.27.

Oddział prac. Gastr.-Hotel we 
Lwowie zł. 15.25.

Związek Zaw. rob. przem. bu­
dowlanego w Lublinie zł. 50.

Dzielnica „Powiśle" PPS. — 
W arszaw a zł.„8.65.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo
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Walka w Łodzi

Przeżywamy dni już ostatnie 
łódzkiej kampanji wyborczej. Jest 
rzeczą oczywistą ponad wszelką 
wątpliwość, że walka rozegra się 
w praktyce pomiędzy dwoma obo 
zami:

1) P.P.S. i K1ASOWEM1 ZWIĄ 
ZKAMI ZA W ODO WEMI z jednej 
strony 
oraz

2) „OBOZEM NARODOWYM" 
ze strony drugiej.

Grupy i grupki dawnego BBWR 
wraz z przybudówkami nie grają 
żadnej poważniejszej roli. Uderza 
natomiast fakt, że słynny „Orę­
downik", miejscowy organ „naro­
dowy" jest całkiem... wstrzemięź­
liwy, gdy chodzi o „sanacyjny" t. 
zw. Chrześcijańsko -  Narodowy 
Front, — atakuje zaś z pasją, z 
furją, z nienawiścią — właśnie o- 
bóz socjalistyczny. Kłamstwa. Zło 
rzeczenia. Groźby. Wszystkiego 
tam jest poddostatkiem.

„Obóz narodowy" odczuwa, że 
grozi mu klęska. Z każdym dniem 
wzmacnia się krzepnie solidarna 
postawa Łodzi pracującej. Więc 
pewne koła „narodowe" uciekają 
się do broni... ostatecznej. Nastę­
pują prowokacje nieustanne do 
walk bratobójczych. Nóż, gaz- 
rurka I kastet. Pod osłoną nocy 
,bojówki", sprowadzone częścio­
wo z Poznania i z Warszawy, na­
padają na lokale robotnicze; walą 
kamieniami; spotykają się, rzecz 
prosta, z odporem; wtedy zmyka­
ją. Zdarzają się i rozprawy nożo­
we, których ofiarami podają i zu­
pełnie przypadkowi przechodnie.

się utrwala odpór klasy 
czej...

robotni-

* **

*  **
Ci ludzie myślą, że temi sposo- 

sobami wzmacnieją swe szanse i 
pozycje. Wręcz odwrotnie. Coraz 
bardziej krzepnie, coraz bardziej

Są i szykany administracyjne. 
Zakazany został wiec P. P. S. na 
placu oparkanionym, więc zamk­
niętym; znów aresztowano około 
30 towarzyszy za... rozlepianie a-

*

fiszy; dwie odezwy wyborcze ule­
gły konfiskacie; były rewizje w lo 
kałach partyjnych.

**❖
Nasza walka trwa dalej i będzie 

doprowadzona do zwycięskiego 
końca.

W. P.

*

Tylko kilka dni dzieli nas od głosowania.
Z podziwem i dumą patrzymy na zdecydowanie, na ener- 

gję, na ofiarność łódzkiego proletarjatu.
Bo robotnicy Łodzi wiedzą, że te zmagania — to etap w wal 

ce o nową Polskę, o Niepodległą Polskę Socjalistyczną.
Bo robotnicy Łodzi wiedzą, że Świat Pracy całej Polski jest 

duszą i sercem z nimi.
Bo robotnicy Łodzi wiedzą, że stanowią dzisiaj odcinek na­

szego wielkiego frotu, wysunięty najdalej naprzód.
Zwyciężą!
Łódź musi być czerwona! I
A łódzcy pracownicy umysłowi pójdą do końca wraz z pro- 

letrjatem fabrycznym w jednym, solidarnym szeregu.

W odpowiedzi „Gazecie Polskiej”
po jej napaści na ruch ludowy

I.
Bezpośrednio po tragicznych 

zajściach w Zamojszczyźnie „Ga 
zeta Polska" wystąpiła z arty­
kułem, który przerzucał odpowie 
dzialność za te zajścia na Stron” 
nictwo Ludowe i na Związek 

Młodzieży Wiejskiej „Wici". W 
niedzielę zamieściliśmy odpo­

wiedź Stronnictwa Ludowego na 
ten atak. Dziś drukujemy odpo­
wiedź kierownictwa „Wici".

„Gazeta Polska" w numerze 
dnia 17 września r. b. w  artykule 
redakcyjnym p. t. „Podwójna gra 
czy ślepota" — w zdecydowany 
sposób twierdzi, że do kół „Wici1 
weszli, zostali przyjęci, a w krót­
kim czasie doszli do decydującego 
wpływu komuniści; że „poszcze­
gólni działacze wiciowi, którzy 
próbowali temu się przeciwstawić, 
zmuszeni byli przez presję komu­
nistów do ustąpienia; że „Wici"

Wieś prawdziwa i wieś „na pokaz”
Jak to było z tym „Zjazdem chłopskim"
w Krakowie?

Tow. J. Stańczyk przesyła nam 
wrażenia bezpośrednie z przypad­
kowej rozmowy z grupą uczestni­
ków krakowskiego „Zjazdu" jednej 
z licznych nowych „imprez chłop­
skich" obozu „sanacyjnego".

Opis tej rozmowy — to w sa­
mej rzeczy dokument.

„Zjazdowi" temu patronowali 
pp. Michałkiewicz, Dubiel i t. d.

Red.
Ktoś tam organizuje jakieś no-

Na wybory w Łodzi
Wpłacono do kasy C.K.W.P.P.S.

Tow. Ludwik śledziński, W ar­
szawa 3 zł.

Bezimiennie 20 zł.
Związek Prac. Komun, i Instyt. 

Użyt. Publ. Oddział VI, W arsza­
wa, Tramwaje i Autobusy 100 zł.

Związek Prac. Komun, i Instyt. 
Użyt. Publ. Oddział VI, W arsza­
wa, Gazownia 25 zł.

Rada Główna Związku Zawo­
dowego Małorolnych 10 zł.

Tow. Bolesław Dratwa, W ar­
szawa 10 zł.

Robotnicy Kamieniołomów w U - 
stroniu 37 zł.

Były Okręgowi ec, I rata 5 zł.
Helena Panfilewicz 10 zł. 30 gr.
Oddział W arszawa I. Cent. Zw. 

Rob. Przem. Chemicznego 10 zł.

Oddział W arszawa IV. „Huta 
Targówek" Centr. Zw. Rob. Prze- 
mys.u Chem. 10 zł.

Zarząd Gł. Związku Rob. Prze­
mysłu Spożywczego 20 zł.

Dzielnica P. P. S. „Wola" 30 zł.
Związek Robotników Budowla­

nych we Lwowie 50 zł.
Związek Prac. Komun, i Instyt, 

Użyt. Publ. Oddział I we Lwowie 
na wezwanie Zarządu Głównego 
w Warszawie 25 zł.

Tow. Dr. M. Janas 5 zł.
Związek Wychowawczyń i Pie­

lęgniarek we Lwowie 6 zł.
Tow. A. Łęcki, Kalisz 5 zł.
Związek Zaw. Małorolnych w 

Kosmowie, gm. Kryłów 1 zł. 50 gr.

Napływają więc składki z ca łego kraju Pozostało tylko kil­
ka dni. Zróbcie wszyscy jeszcze jeden wysiłek.

Adres dla nadsyłających za wsze ten sam: albo Sekretarjat 
Generalny C. K. W, P. P. S. (Warszawa, Warecka 7), albo 
konto P. K. O. 3.174.

Dookoła sprawy Parylewiczowej
Głośna w całym kraju sprawa 

Parylewiczowej nie przestaje być 
ośrodkiem zainteresowania opinji 

śledztwo prowadzi 4-ch sę­
dziów, którzy zbierają obfity ma- 
terjał przeciwko tej ongiś wpływo­
wej osobie. Jak dotąd ujawniono 
130 przestępstw Parylewiczowej. 
Nici śledztwa oplatają w pierw­
szym rzędzie Kraków, Warszawę 
i Tarnów.

Spólniczka Parylewiczowej, Flei 
scherowa za pośrednictwem swe­
go obrońcy wniosła prośbę o zwoi przyszłego roku.

Aresztowania

nienie jej z aresztu. Dotychczas sę­
dzia dr. Korusiewicz nie rozpatrzył 
jeszcze prośby.

śledztwo obfituje w szereg sen­
sacyjnych momentów. Wiele osób 
wmieszanych jest w tę aferę, od­
słaniającą bagno korupcji i demo­
ralizacji stworzone przez Paryle- 
wiczową i jej przemożnych protek 
torów. Z uwagi na ogromny ma- 
terjał śledczy rozprawa przeciwko 
Parylewiczowej odbędzie się pra­
wdopodobnie dopiero na wiosnę

Organy policji politycznej prze­
prowadziły szereg aresztowań 
wśród robotników krakowskich 
pod zarzutem uprawiania agitacji 
komunistycznej. W ostatnich cza­
sach aresztowania te przybierają 
masowy charakter.

Po co to się robi? Czy nie na­
leżałoby powstrzymać te przeja­
wy czyjejś „nadgorliwości".

***
Z powiatu Radomskowskiego

donoszą nam, że w nocy z 14 na 
1.5 b. m. we wsi Bogumiłowice a- 
resztowani zostali przez przyby­
łych autami kilkunastu policjan­
tów instruktor Zw. Zaw. Małorol­
nych Michał Kusiak i młody rol­
nik Czesław Domagała. O miej­
scu pobytu aresztowanych i zaku­
tych w kajdany niema wiadomo­
ści. Nocne aresztowanie wywołało 
wśród mieszkańców okolicznych 
silne wrażenie.

we „stronnictwo ludowe". Kazali 
zrobić stronnictwo, więc się wyko 
nuje robotę. Ale ponieważ praw­
dziwe stronnictwo — to nie to, co 
buty zamówione na miarę u szew 
ca — więc robota wygląda nie 
tylko mizernie, ale i całkiem ordy­
narnie. Przed kilkoma dniami od­
był się w Krakowie zjazd takiego 
stronnictwa chłopskiego „na za­
mówienie". Gdyby nie radjo, któ­
re pomaga, jaka może, w rozrekla 
mowaniu ciężkiej roboty pułkow­
nika Koca, niktby nic, poza na­
czelnikami bezpieczeństwa — o 
tym zjeździe nie wiedział.

Osobiście dowiedziałem się o 
odbyciu zjazdu wyjątkowo 1 przy­
padkowo, już w tę samą niedzielę. 
Czekam na pociąg z Krakowa do 
Katowic. I... naraz podchodzi do 
mnie chłop-towarzysz z Brzeskie­
go powiatu. Witamy się serdecz­
nie. Towarzysz przedstawia mi 
jeszcze czterech chłopów, dodając 
żartobliwie — „ludowcy — nasi 
sprzymierzeńcy"; okazuje się, że 
dwuch przedstawionych— to chło­
pi z pod Zakliczyna a dwuch z pod 
Bochni. — Co Wyście tu porabiali 
w Krakowie? — pytam. „A byli 
śmy na zjeździe — organizujemy 
ze starego chłopskiego stronnictwa 
rolniczego nowe stronnictwo chło­
pskie" — odpowiadają. Znając na­
szego upartego i wiernego Partji 
towarzysza -  chłopa, że jest to i 
trochę kpiarz, machnąłem ręką i 
pytam, co naprawdę robili w Kra­
kowie, ale już chłopi-ludowcy od­
powiadają. Istotnie, byliśmy na 
zjeździe delegatów stronnictwa roi 
niczego, którem chce „sanacja" na 
nowo nas uszczęśliwić.

Teraz zaczynam być trochę mniej 
serdeczny. Myślę, a może ci rze­
komi ludowcy i nasz dotychczas 
szczery towarzysz coś skręcili. 
Tyle się już odstępstw widziało i 
przeżyło. „No, no, towarzyszu! Nie 
patrzcie tak! my jeno tam byli, by 
to wszystko widzieć,, by się rozej­
rzeć z bliska co tam i k'to tam 
był". „No więc cóż tam było?"— 
pytam jeszcze trochę podejrzeli- 
wie. „O, delegatów było nawet 
dużo" — odpowiadają mi moi no­
wi znajomi (podczas kiedy tow. 
chłop wyrwał mi z ręki „Robotni­
ka" i zaczął gorączkowo czytać). 
„Ze 300 luda było. Wszystko sta­
rzy znajomi i lokaje .sanacji"; sta 
rostowie kazali — to przyjechało 
ze 100 „sanacyjnych" wójtów, o- 
koło 50 nauczycieli. Ci przyjechali 
nawet z radością, bo myślą, te  się 
znowu obłowią przy „sanacji *. Ale 
i takich, jak my, było na zjeździe 
ze 40-tu. My to już tak z własnej 
woli i bez radości jechaliśmy na 
zjazd. Chcieliśmy się przekonać, 
czy kto z naszych nie zechce nas 
znowu rozbijać? To dobrze wie­
dzieć, kto we wsi naprawdę trzy­
ma z gromadą, a kto tylko udaje. 
No i przekonaliśmy się, że z tej 
„sanacyjnej" mąki nie upiecze się 
żadne prawdziwe stronnictwo chło 
pskie. Ci, co tam byli — nikogo 
we wsi do tego znienawidzonego 
stronnictwa nie zaagitują. Przy­
wódcy tego stronnictwa to zaprzań

cy a delegaci przecież — to lu­
dzie, których wieś serdecznie nie­
nawidzi. Nam przecież chłopi po­
wiedzieli: — Jedźcie tam, wybadaj 
cie, co ci zausznicy „sanacji" zno­
wu przeciwko wsi chcą uknuć — 
więc jak widzicie, nie tylko my, 
ale cała masa naszych na zjazd 
w takim charakterze przyjechała".
— No, i co myślicie, co z tego bę­
dzie? — „Bądźcie spokojni, nie bę 
dzie z tego nic" — odpowiadają 
zdecydowanie moi mili informato­
rzy. „Wiecie, że ci nie nasi dele­
gaci teżby do nas przystali i na 
zjazd ani jedenby nie przyjechał"
— informuje mnie przy rozstaniu 
jeden z chłopów". „Ale chłopy 
ich we wsi tak znienawidzili, że 
już nie ma dla nich innego wyjś­
cia; boją się, jak to będzie z nie­
mi, gdy się „sanacja" skończy, 
Próbują więc „sanację" ratować, 
bo się boją chłopów. To „stron­
nictwo ch.opskie" jest naprawdę 
bez chłopów. Za to Wam ręczy­
my" — żegnają się ze mną, ściska­
jąc mi serdecznie ręce. Towarzysz 
chłop zabrał mi „Robotnika". Ca­
ła wieś będzie czytała. Wiecie, 
że nam o 20 groszy trudno. Niech 
nie tracą duchaa, wieś cala z ro­
botnikami. Pociąg ruszył, a ja dłu­
go, długo jeszcze widziałem wier­
nego Partji towarzysza - chłopa i 
wiernych swojemu Ludowemu 
Stronnictwu ludowców - chłopów. 
Wierni, uparci pojechali z daleka 
na wrogi zjazd, by wiedzieć, kto 
ze wsią a kto przeciw wsi. Wieś 
cała z robotnikami — dzwonią mi 
jeszcze w uszach mocne słowa. A 
jeżeli cała wieś z robotnikami, to 
cały kraj przeciw stanowi obecne­
mu. Uzupełnieniem tych myśli jest, 
oczywiście, pewność, że to nowe 
„stronnictwo chłopskie", jeżeli wo 
góle będzie, to będzie napewno 
stronnictwem bez chłopów. Bo 
wieś i fabryka się zawzięły. Bo 
chłopi i robotnicy już naprawdę 
razem walczą — razem maszerują
— trwają — przetrwają i zwycię­
żą razem.

JAN STAŃCZYK.
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M. A R C T A  d u t y  
SŁO W N IK  ORTOGRAFICZNY
60.000 wyrazów z podaniem 
końcówek odmian gramatycz­
nych i podziałem wyrazów 
przy przenoszeniu. Obszerny 
wykład zasad NOWEJ PISOWNI 
przez prof. Szobera, w pięk­
nej okładce . . .  zł. 10.— 
W oprawie płóc. . zł. 13.—

M. A R C T A  szkolny 
SŁ O W N I CZEK ORTOGRAFICZNY 
I ZA SA D Y  PISO W N I P O L S K IE J
18.000 wyrazów z końców­
kami, przejrzvste i iasno po­
dane zasady N O W E J P IS O W N I w 
okładce dwubarwnej zł. 1.—

czerpią pomoc materjalną od Rzą 
du“.

Powyższe twierdzenia „Gazety 
Polskiej" są nieprawdziwe. Pow 
szechnie wiadomą rzeczą w Pols­
ce jest, że po zmianie taktyki „Ko 
mintemu", akcja komunistyczna 
rozpoczęta w r. ub. pod hasłem 
rzekomej obrony demokracji—po 
przez zalecany „wspólny front"— 
zyskała sobie chwilowe powodze 
nie w ośrodkach wiejskich naj 
mniej wyrobionych społecznie, w  
najmniejszym zaś stopniu dosięgła 
ona ośrodków organizacyjnych 
„Wici". Wiadomem również jest, 
że pod hasłem wspólnego frontu 
„komuniści usiłują wchodzić ze 
swą agitacją nietylko do kół „Wi 
ci", ale do wszystkich organizacyj 
masowych, jak np.: „Związek Mło 
dej Wsi" — „Związek Młodzieży 
Ludowej" — „Stowarzyszenie 
młodzieży katolickiej" i t. p.

Stwierdzamy przy tym, że do 
kół „Wici" komuniści, jako tacy, 
nigdzie nie zostali przyjęci, a je­
śli gdzieś się podstępnie wcisnęli 
ze swą akcją propagandystyczną, 
tam wyższe ogniwa organizacyj­
ne natychmiast reagowały i reagu 
ją odpornie w sposób zdecydowa 
ny. W żadnym z ogniw organiza­
cyjnych o szerszym zasięgu orga­
nizacyjno - kierowniczym komu­
niści nie zyskali decydującego 
wpływu |  z żadnego z tych ogniw 
działacze wiciowi nie ustąpili, ani 
też nie zostali zmuszeni do ustą­
pienia na skutek presji, organizo- 
wanej „oddolnie" przez komunis­
tów.

Wreszcie najkategoryczniej oś­
wiadczamy, że organizacja „Wł- 

11 ani bezpośrednio, ani pośred­
nio, od roku 1930-go żadnej po­
mocy materjalnej od Rządu nie 
czerpała i nie czerpie. Podanie po 
dobnej wiadomości przez „Gazetę 
Polską" traktujemy Jako zwykłe 
kłamstwo »

II.

Na ów artykuł „Gazety Pols­
kiej" zareagowaliśmy z punktu w 
sposób ostry, bo „Gazeta Polska1' 
powinna zrozumieć, że pewne 
....manjery polemiczne (jak te, na- 
przykład, które zastosowano po 
„wykryciu" rzekomego zamachu 
bombowego na marsz. Piłsudskie­
go) już w Polsce nie dają... rezul­
tatu w opinji publicznej. „Gazeta 
Polska" odpowiedziała dowcipa­
mi o bardzo wątpliwej wartości. 
„Dowcipy" pomijamy wzrusze­
niem ramion, przytaczamy nato­
miast uwagi tygodnika „Depesza" 
ideowo bardzo od nas dalekiego, 
ale dającego taką samą mniej -  
więcej, jak my; ocenę wartości
tamtego, pierwszego artykułu „Ga 
zety Polskiej’1.

Oto parę ustępów z „Depe­
szy":

„Inne wszakże w tych smutnych 
okolicznościach nasuwają się uwa 
gi i szukają dla siebie wyrazu.

Oto jednocześnie z samą wiado­
mością o krwawym starciu, jedno 
z pism warszawskich, lubujące się 
w namaszczonym pisaniu kazań 
polityczno _ dydaktycznych, roz­
warło szeroko swe okienko, aby 
prześwietlić „podwójną grę, czy 
ślepotę" — czyją? — Stronnictwa 
Ludowego.

Nie jest, oczywiście, naszym za­
daniem „stawać w obronie" stron­
nictwa ludowego i odpierać ataki 
przeciw niemu. Stronnictwo to jest 
kierowane przez swoich wybitnych 
i ze wszechmiat odpowiedzialnych 
polityków, ma własne organy pra­
sowe i potrafi niezawodnie w spo 
eób autorytatywny rozprawić się 
z zarzutami. Organ ustrojowo-po 
lityczny i gospodarczy, jakim jest 
„Depesza11, pomna, że pomyślny 
rozwój ekonomiczny da się pomy­
śleć tylko na podłożu rozsądnej 
polityki, zainteresować się musi 
„podwójną grą, czy ślepotą" z po­
budek, daleko głębszych.

Artykuł wspomniany mówi, że 
„na styku powiatów zamojskiego, 
tomaszowski ego i hrubieszowskie­
go powstała w ostatnim czasie 
dość gęsto sieć kół stronnictwa lu 
dowego oraz kół „Wici11. Do kół 
tych weszli i decydującego w nich 
wpływu w krótkim czasie dopięli 
komuniści, o czem świadczą rzu­
cane na wiecach hasła o specyficz 
nym posmaku jak np.: niech żyje 

t Rosja sowiecka I Niech żyję Sta­

lin! i t  p. Autor artykułu zapew­
nia dalej, że „na posiedzeniach ja 
czejek komunistycznych (a więc 
tych prawdziwych!) uchwalano, a- 
by pewne akcje prowadzić pod fil 
mą kół „Wici11 i stronnictwa lu­
dowego", a działaczy wiciowych i 
ludowych, którzy się temu sprzed 
wiali, zmuszano przez presję komu 
nistyczną do ustąpienia. Następ-, 
stwem tych działań były napady 
na procesje, podburzanie ludności 
do czynnego oporu wobec orga­
nów władz miejscowych. Autor a r 
łykułu namawia w końcu prezesa 
stronnictwa ludowego p. Madeja 
Rataja, aby zjechał na teren wy­
padków i osobiśde się przekonał 
o stanie rzeczy. Władze państwo­
we — zapewnia łaskawie autor — 
ułatwią p. Ratajowi i panom z „Wi 
ci“ taką „wizję lokalną".
Nie interesuje nas to, czy marsza­
łek Rataj skorzysta z ofiarowanej 
sobie protekcji i dokona „wizji lo­
kalnej". Można przypuścić, ie  
przywódca organizacji ludowej 
jest dostatecznie zorjentowany o 
jej faktycznym zasięgu, nastro­
jach i prądach wsi i bez podszep­
tów zzewnątrz kieruje organizacją 
tak, jak uważa to za właściwe. Z 
przytoczonego streszczenia artyha 
łu i jego konkluzji wynikają zna­
mienne dla pewnej mentalności 
wskazania, których sens zniewala 
do refleksji. Wszakże pod presją 
tej mentalności znajduje się cale 
życie publiczne w Polsce.

Zwraca uwagę przedewszystkim 
to, że artykuł pozbawiony jest ja ­
kichkolwiek znamion rozważania 
społeczno - politycznego. Jest to 
bruljan prokuratorskiego aktu o- 
skarżenia. Dla niepoznaki, tu i ow­
dzie, na marginesie zamieszczono 
kwiatuszek stylistyczny i na tym 
wyczerpano intencję publicystycz­
ną. A przecież ocenie przykrych 
zjawisk socjalno - politycznych nie 
przysłuży się raport policyjny, czy 
oskarżenie prokuratorskie.

Publicysta, który chce uświado­
mić czytelnika o przyczynach zajść 
tak tragicznych, jak w Hrubie- 
szowskiem, powinien przedewszysf 
kiem uświadomić siebie, te nie 
wolno mu zjawisk podobnych ob­
serwować z wierzchu, po łebkach. 
Nie przysłużą się zrozumieniu po­
łożenia i wyborowi dróg właści­
wych, kto udeka się pochopnie do 
formułek łatwych. A cóż łatwiej­
szego, jak zwalić winę na działal­
ność niezależnego stronnictwa, na 
wsi działającego11.
„Depesza11 po zupełnie słusznej 

charakterystyce sytuacji polskiej 
wsi daje przykład, jakie są skutki 
„mentalności", ujawnianej stale 
przez „Gazetę Polską":

„Przed kilku dniami „Czas" za­
mieścił wywiad z b. senatorem i 
wieloletnim posłem Jakubem Boj­
k ą

Były, znany w całej Polsce wójt 
z Gręboszowa, autor „Dwuch 
dusz", jeden z uznanych przywód­
ców ludu, rozszedł się przed 10 la 
ty z wójtem z Wierzchosławic — 
Wincentym Witosem, Nie mógł się 
z nim zgodzić, bo uważał, że trze 
ba z obozem („sanacyjnym11. — 
przyp. nasz) współpracować, a ja­
ki był tego koniec?

— Kiedy przed 6 miesiącami — 
wynurza się Bojko — wojewoda 
świtalski przyjechał wręczyć mi 
order Polonia restitata, nie przy­
był nikt z okolicznych chłopów, — 
tylko wezwani przez starostę soł­
tysi. Odznaczenia nie powinszował 
mi nikt z chłopów, tylko baron, Fe 
liks Konopka, syn tego, który on­
giś nazwał mnie nowym Szelą...

Przejmująca jest ta  dcha, a rze 
wna skarga b. wicemarszałka se­
natu. .

Ale zarazem, jak pouczająca..
Czego ofiarą padł Jakub Boj­

ko? Podwójnej gry, czy ślepoty?11
Tak się przedstawiają — w 

płaszczyźnie przeżyć Bojki — o- 
woce „działalności" na wsi tych 
kół, których „mentalność" jest re­
prezentowana przez „Gazetę Pol­
ską".

Urlop
p. Składkowskiego

Prezes Rady Ministrów generał 
Sławoj Składkowski rozpoczął 
1-tygodniowy urlop wypoczynko­
wy. Premjera zastępuje wicepre- 
mjer Eugenjusz Kwiatkowski.
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W  tych dniach odbywał się w 
Buenos Aires, stolicy Argentyny, 
doroczny kongres międzynarodo 
wego stowarzyszenia pisarzy, t. 
zw. P.E.N.-Klubów.

Do stowarzyszenia tego należą 
też Włochy, nie należą zaś Niem­
cy oficjalne, na czem P.E.N.-Klu- 
by tylko zyskują, ponieważ lite­
raturę niemiecką reprezentują naj­
lepsze siły, przebywające na emi­
gracji.

Otóż na jednem z posiedzeń kon 
gresu zerwała się praw dziw a bu­
rza. Było to tak:

Przewodniczył literat belgijski i 
poseł, tow. Pierard. O prześlado­
waniu literatury w Niemczech re­
ferował znany pisarz, Emil Lud­
wig. Przypom niał on znane fak­
ty o emigracji najtęższych piór, o 
dręczeniu w obozie koncentracyj­
nym Karola v. Osietzkiego. Nie­
które teksty Goethego usunięto  ze 
szkół. Pewien utwór Heinego u- 
mieszczono w podręcznikach, jako 
„nieznanego au tora" (1). Chry­
stusa przedstaw ia się jako naj­
czystszego aryjczyka. Odkrycia 
Ameryki dokonał nie Krzysztof 
Kolumb, lecz pewien... Niemiec z 
okolic Frankfurtu. Nakład książek 
w Niemczech spadł o 45% .

Po referacie Ludwiga przewod­
niczący oświadczył, że będzie chy­
ba  wyrazicielem uczuć wszystkich 
zebranych, jeżeli złoży hołd p isa­
rzom niemieckim, prześladow a­
nym przez hitleryzm. W szyscy 
wstali i urządzili burzliwą ow a­
cję Ludwigowi i Stefanowi Zwei­
gowi. Owacja ta  skłoniła M ari- 
nettiego, znanego pisarza faszy­
stowskiego i piewcy Mussoliniego, 
do oświadczenia, że zachodzą róż 
nice między faszyzmem włoskim a 
hitleryzmem. Oświadczenie to przy 
jęto zimno, a tu i owdzie rozległy 
się protesty.

Atmosfera na sali była już moc­
no napięta.

Wtem zgłosił się do prezydjum 
głośny pisarz francuski, Jules Ro- 
mains, by odczytać projekt orę­
dzia pokojowego pisarzy do rzą­
dów i narodów. Tekst orędzia 
przyjęto przez aklamację.

W ówczas pisarze skandynawscy 
zgłosili rezolucję, w której stwier­
dzają, że wszyscy pisarze, należą­
cy do P.E.N.-Klubów winni uzgod 
nić swe czyny i swe utwory, swe 
w ystąpienia publiczne z duchem 
uchwalonego orędzia pokojowego.

Ku wielkiemu zdumieniu zgro­
madzonych delegaci włoscy gło­
sowali zarówno za orędziem, jak 
też za rezolucją Skandynawczy- 
ków. Tego było już zawiele. 
W szyscy obecni pamiętali prze­
cież, jak  jeszcze przed kilku mie­
siącami M arinetti pisał, że wojna 
jest jedynym środkiem higjeny na 
świecie!

N a następnem posiedzeniu, na 
którem Argentyńczycy niebacznie 
powołali M arinettiego na prze­
wodniczącego, Jules Romains zwró 
cił się do niego z zapytaniem, jak  
on może pogodzić swą przynależ­

n o ś ć  do P.E.N.-Klubów ze swemi 
pismami, ociekającemi krwią i bar 
barzyństwem. W tedy zawrzało 
wśród delegacji włoskiej, ogłada 
towarzyska prysła, wylazło na 
wierzch nieokrzesane barbarzyń­
stwo faszystowskie. Włosi zaczęli 
dziko wrzeszczeć, a jeden z nich, 
w ygrażając pięścią w stronę Fran­
cuzów, wołał: „Kanalje, świnie, 
dorobkiewicze wojenni"!

U ratow ał sytuację inny pisarz 
francuski, Duhamel. Podszedł on 
do M arinettiego i głosem słodkim 
rzekł do niego, ale tak, że cala 
sala słyszała: „Uczynił pan źle, 
przyjm ując przewodnictwo. Niech 
pan zbytnio nie liczy na swój tem­
perament. Utwory pańskie nie da­
dzą się pogodzić z przynależno­
ścią do P.E.N.-Klubów. Niech pan 
ustąpi cicho i spokojnie. Nikt nie
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ma obowiązku należenia do nasze­
go ruchu. Ale z chwilą, gdy się 
doń przystąpiło, obowiązują jego 
zasady. Należy je szanować"...

M arinetti obiecał rozpatrzeć 
swój stosunek do P.E.N.-Klubów, 
a Komitet W ykonawczy Klubów 
rozpatrzy jego sprawę.

Jak widać, faszyzm wyłącza 
współpracę z nim elementów de­
mokratycznych i kulturalnych we 
wszelkich dziedzinach życia.

Dzięki
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Biała-BielsKo
WYZYSK ROBOTNIKÓW 

NA STACJI.
Na stacji kolejowej w Bielsku 

znaczna część pracowników pra­
cuje po 24 godzin na dobę bez 
przerwy bez specjalnych dodat­
ków. Pracownik taki po 12-tu go­
dzinach służby jest zupełnie wy­
czerpany z sił, a pracow ać musi, 
bo tak chce p. Naczelnik stacji 
Ślusarczyk. Interwencje robotni­
ków bezpośrednio u przełożonych 
nie odnoszą skutków. P . Naczel­
nik jest radnym m iasta Bielska, a 
obecnie ubiega się o stolec vice- 
burm istrzostw a i niema czasu do 
pilnowania swej służby.

Możeby tak  Dyrekcja P . K. P. 
w ejrzała w te stosunki.

OSTRZEŻENIE.
Okręgowy Komitet Robotniczy 

w Białej oświadcza, że w tak zw. 
Śląskim Kongresie Pokoju, jaki 
ma się odbyć w Katowicach, u- 
działu nie weźmie.

O. K. R. stoi na stanowisku u- 
chwał Rady Naczelnej P. P. S. i 
systematycznie prowadzi walkę z 
faszyzmem. Nie widzi też potrze­
by wzięcia udziału w Kongresie, w 
którym zasiadają ludzie, pom aga­
jący faszyzmowi przez rozbijanie 
solidarności robotniczej. Z tych to 
powodów O. K. R. ostrzega człon­
ków P. P. S. okręgu bialskiego, że 
bez zgody O. K. . nie wolno brać 
udziału w tymże Kongresie.

O. K. R. P. P. S . w Białej.
***

Również Okręgowy Zarząd 
T. U. R ..w ydał oświadczenie, za­
braniające wzięcia udziału swym 
człokom w owym Kongresie.

D ZIEŃ M ŁODZIEŻY.
W  dniach 3 i 4 października 

1936 r. odbędzie się w Bielsku 
Białej obchód „Dnia Młodzieży 
Robotniczej“ .

Program  obchodu podany bę­
dzie na afiszach.

Edward Szymański

W y z n a n i e
w pyle gwiazd
i w  ogromie ciał mikroskopowych 
pięknej i strasznej 
jak świat 
w martwych 
w żywych językach 

wzywałem twojej mowy 
ze szczytów cytr i dat

ślady twoje w pogoni upartej
wyślepiałem co mHjon liter
wpędzony głodem twoim w książki rozpostarte
doczytywane przed świtem

noce klęczały przy mnie 
dni gnały nademną
kroplami krwi i rosy budząc w glebie ziarno 
gryzłem wzwyż skałę trudu 
i gorycz i ciemność 
wiem
nienadarmo

na każdej ścieżce męki 
stoisz drogowskazem 
ani cię szukać 
ni czekać
dzwonisz świegotem ptaków 
i kajdan żelazem 
prawdo wolnego człowieka

a tylko wyjść ku tobie nie łatwo 
nie tanio
komu strachliwiej wzwyż 
i wprzód ciemniej 
śmierć i mrok postawili 
przed twem panowaniem 
dzierżący skradzioną ziemię

poprzez zasieki kłamstwa 
samotnym i słabym 
nie wyrwać się ku tobie
prorokom twoim pieśni co skoczniejsze dławi 
nędzy i ciszy probierz

oto bramy ku tobie wyłamujemy wokół
i na wagę cierpienia płacimy cię po stokroć
prawdo walki i pracy
deszczem rodnych soków
usta chłodzisz nam
słono i mokro

nie w spokoju ciebie wyorać 
młotem wykuć 
rydlem wykopać
w dniach płonących w zadyszanych wieczorach 
rękom robotnika i chłopa

czy szeptem  
czy okrzykiem 
czy też zgrzytem stali 
objawia się święte twoje imię 
nie złocistem
szkarłatnem słońcem się rozpalisz 
źrenicom
oślepłym w dymie.

Wiadomości z catej 
Polski

KRWAWY NAPAD RABUNKO­
W Y

W  Niezdowie koło Weliczki w 
nocy 19 b. m. dokonano potwornej 
zbrodni. W ieczorem, kiedy cała ro 
dżina właściciela młyna M arkusa 
Goldfingera w raz ze służbą była 
zgrom adzona przy kolacji, do mie 
szkania w darło się dwóch zam as­
kowanych bandytów, uzbrojonych 
w rewolwery. Bandyci wymierzyw 
szy rewolwery w stronę siedzą­
cych przy kolacji, zażądali od nich 
w ydania pieniędzy.

M arkus Goldfinger oświadczył 
napastnikom , że pieniędzy w do­
mu nie ma, wobec czego nic im 
dać nie może.

Na te  słowa bandyci rozpoczęli 
strzelać z rewolwerów. Skutki tej 
strzelaniny były potworne, żona  
M arkusa Goldfingera, jego dwie 
córki, syn, oraz służąca zostali na 
miejscu zabici.

Goldfinger w raz z parobkiem

zdołali się ukryć pod stołem, getzit 
jednak dosięgły ich kule bandy­
tów  i ciężko poraniły.

Po dokonaniu krwawej m asa­
kry całej rodziny, bandyci zbiegli. 
Na miejsce bestjalskiego czynu 
przybyła policja z Dobczyc i Wie 
liczki, która rozpoczęła dochodze­
nia, a następnie pościg za bandy­
tami.

DZIKA ZEMSTA
W  Żabiem w ydarzył się w ypa­

dek potwornej zemsty dokonanej 
na zwierzętach domowych, stano­
wiących własność Hrycia Ursze- 
dzuka. Niewykryci dotąd sprawcy 
w  nocy dostaw szy się do zabudo­
w ań Urszedziuka, przebili nożami 
siedem jego krów. Praw dopodob­
nie ci sami spraw cy przebili no­
żem krowę W asyla Iluka. Docho­
dzenia wykazały, że ma się tu  do 
czynienia z zem stą osobistą na po 
szkodowanych gospodarzach.

Kronika inowrocławska
Telefon pogotowia ratunkowego 

507, w  nocy 276.
Telefon straży pożarnej 618.
Telefon postoju taksówek 501.
Telefon postoju dorożek 686. 

POSIEDZENIE POWIATOWEGO

KOMITETU F. O. N.
W INOWROCŁAWIU.

W sobotę dnia 19 września b. r, o 
godz. 11-ej odbyło się w Starostwie 
powiatowym posiedzenie Komitetu 
F. O. N. pod przewodnictwem staro­
sty p. Wilczikę, na którem uchwalo­
no opodatkowanie się na F. O. N. 
według następującej skali: rolnicy,

. 1 ha ziemi, wartość 2 kg. żyta, 
względnie 10 proc. od państwowego 
podatku dochodowego; kupiectwo, 5 
proc. od dochodu ze sprzedaży arty­
kułów monopolowych; urzędnicy K 
do 3 procent swych poborów, zasto­
sowano jednak ulgę dla pracowni­
ków zarabiających poniżą 100 zł. 
miesięcznie, ci ostatni mogą się opo­
datkować dobrowolnie według swe­
go uznania. Pan starosta zakomuni­
kował, że Rada Powiatowa uchwali­
ła przeznaczyć na F. O. N. z fundu­
szów powiatowych kwotę 10 tysięcy 
złotych. W posiedzeniu wzięło udział 
około 25 osób, do których pan staro­
sta wysłał bezpośrednie zaproszenia. 
Najliczniej reprezentowani byli ob­
szarnicy i  spośród nich p. Ponińskie- 
go Edwarda wybrano na przewodni, 
czącego Komitetu.

Z POSIEDZENIA RADY 
MIEJSKIEJ.

Posiedzenie Rady Miejskiej, ja­
kie odbyło się 18 b. m. obfitowało w 
różne niespodzianki. Jedną z niespo. 
dzianek — coprawda w kuluarach 
była groźba wezwania przez prezy- 
den ta miasta, p. Jankowskiego, poll 
cji w celu uspokojenia radnego Mar 
ka, prezesa młodych „narodowców' 
Nie obyło się również bez krzyków, 
wymachiwań pięściami, uderzeń w 
pulpity i t. p.

Ostatecznie uchwalono budowę 
domu murowanego dla bezdomnych 
(kosztorys budowy w kwocie 73 tys. 
zł.).

Poza rozpatrzeniem i powzięciem 
uchwały budowy domu dla bezdom­
nych Rada Miejska uchwaliła zacią 
gnięcie pożyczki: a) z Państwowego 
Funduszu Pracy w  Warszawie zł.

29.513 na roboty uliczne i budowę 
szkoły w Mątwach; b) z Krajowego 
Banku Pożyczkowego w Poznaniu 
60.000 zł. na podwyższenie kapitału 
wkładowego KKO. w Inowrocławiu. 
Ponadto ustalono dodatkowy prelimi 
narz budżetowy m. Inowrocławia na 
rok 1936-37 w wysokości 327.186.55 
zł.; przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie roczne z wykonania budżetu 
na rok 1935-36 i  udzielono Zarządo­
wi Miejskiemu pokwitowania, na 
wniosek komisji Rewizyjnej z dnia 
31 sierpnia 1936 r. Okazało się przy 
tern, że jest nadwyżka budżetowa w  
wysokości 28.061.58 zł. Przy ustala­
niu majątku gminy m, Inowrocławia 
na dzień 31 marca b. r. wykazano 
kwotę 7,331.727,56 zł. Porządek ob­
rad został wyczerpany uchwaleniem 
nowego statutu, podatku od wido­
wisk. Smutnym objawem obrad by­
ły wycieczki osobiste niektórych pa­
nów radnych, które poniżały powagę 
Rady. i

Wśród czasopism
ara

„ŚWIATŁO“ (Nr. 9) 1936 r. Do­
skonale redagowany i ukazujący się 
z  przykładną punktualnością mie­
sięcznik socjalistyczny, przynosi na 
czele numeru wrześniowego obszerny 
artykuł Adama Ciołkosza o „Prze­
grupowaniach i  konsolidacjach“ na 
terenie wewnętrzno -  politycznym  
Polski. Jako zasadniczą tezę konso­
lidacyjną dla ruchu robotniczego, 
autor wysuwa: ,Jedność myśli i  czy­
nu, pod przewodem PPS i klasowych 
zw. zaw., w walce o Rząd robotniczo- 
chłopski, w walce o wielką w  Polsce 
przemianę gospodarczą i społeczną. 
Bardzo ciekawy je st artykuł I. Deu- 
tschera o procesie moskiewskim  
(„ K ryzys socjalny i  polityczny w Z. 
S. S. R “) ;  o „zagadnieniach i pers. 
pektyviach rzemiosła polskiego“ pi­
sze Z. Epstein; kronikę codziennych 
walk robotniczych omawia Jan Dą­

browski („Robotnicy piszą swą hi­
storię"). A rtykuły okolicznościowe, 
przeglądy aktualne, sprawozdania z 
książek » £. d. .uzupełniają obfitą 
i  ciekawą zawartość numeru.

„MYŚL SOCJALISTYCZNA" 
(Warszawa, Nr. 87/ 29) .  Najnowszy 
numer „M. S." zawiera szereg a rty ­
kułów, ściśle związanych z wydarze­
niami doby bieżącej. O polityce za­
granicznej Polski pisze E. S .; prze­
miany w ruchu chłopskim omaivia 
Konrad Wójcik; manewry komunis­
tów francuskich na temat „frontu 
francuskiego" komentuje / .  Artuski; 
m otywy „egzekucji moskiewskiej"
ocenia wnikliwie a surowo I. Deu- 
tscher. Poza tern w numerze: a rty ­
kuł M. Orzecha o niepowodzeniach 
polityki palestyńskiej, feljeton lite­
racki Z. Raka i  in.

,,BUDOWA“ (Czasopismo literac­

ko-artystyczne, Łódź Nr. 3). N a j­
ciekawszą pozycją nowego numeru 
„Budotvy“ jest, niewątpliwie, a rty ­
kuł E. Ajnenkiela o anonimowej po­
ezji rewolucyjnej robotników łódz­
kich („Pieśń łódzkich barykad"); 
fragment z dramatu satyrycznego
„Cicho, Chiny!"—Jalu Kurka nie iłu 
maczy się przejrzyście i jest dość 
zagadkowy w swej alegorycznej tre­
ści; artykuł J. Augustyniaka o „Ży­
ciu prywatnem i kulturalnem robot­
nika łódzkiego" — poza szeregiem 
ciekawych szczegółów — ujęty jest 
dość powierzchownie, a w niektórych 
wnioskach jakby bałamutnie (np. 
kwestja czytelnictwa). W dziale re- 
cenzyj artykuły A. Rzepzycy, B. Du­
dzińskiego i in. Poezję reprezentują: 
Kaz. Sowiński i  Miecz. Jastrun 
(przekład z Borysa Pastiernaka). 
Pismo wykazuje w  ogólności znaczny 
potencjonał rozwojowy.

,BYG N AŁY" (Miesięcznik, sprawy 
społeczne — literatura  — sztuka.

Lwów, Nr. 21). W art. „Tragedja
drobnomieszczaństwa“ Stan. Salz- 
man podejmuje próbę rehabilitacji 
Robespierre’a, czerpiąc m. in. z 
dwóch wydanych ostatnio w języku  
niemieckim opracowań. L. Moulin 
daje szereg ciekawych informacyj o 
„rekiźmie“ belgijskim, nie wróżąc 
bynajmniej sukcesów te j odmianie 
faszyzmu. W dziale literackim god­
ny uwagi je s t artykuł I. Bermana o 
istocie i  sensie poezji lirycznej 
(„W iersz Rilkego w trzech polskich 
przekładach"). Fragmenty prozy A. 
Kowalskiej, H. Naglerowej, S t. Na- 
dżina. Poezję reprezentują: St. R 
Dobrowolski, A . Wolica, L. Piwowar 
i in. Dopełniają treści numeru: stro­
nica proroczych cytatów Mickiewi­
cza z „Trybuny Ludów", aktualne 
rozważania J. Tygala o bezrobociu 
wśród nauczycielstwa, dział sprawo­
zdawczy, kolumna satyry, „napaści 
n i e o s o b i s t e b .  d.

Sprostowanie urzędowe
W związku z art. „Robotnika" z 

dnia 4 lipca 1936r. p. t  „Dzień dra­
matyczny w rozprawie krakowskiej", 
komenda policji w Krakowie nade­
słała nam następujące sprostowanie 
urzędowe:

„Nieprawdą jest, jakoby policjanci, 
pełniąc służbę na korytarzu Sądu O- 
kręgowego w Krakowie podczas roz­
prawy o zajścia krakowskie, przy u- 
suwaniu z korytarza Anny Pisz i He­
leny Surma, matki i siostry osk. 
Władysława Pisza (nie Misia), ze­
pchnęli je ze schodów, —  natomiast 
prawdą jest, że żaden z policjantów 
tych kobiet nie zepchnął ze schodów.

Nieprawdą jest, że jakoby zepchnię 
ta Helena Surma wskutek tego pa­
dła na schodach — natomiast prawdą 
jest, że Surmowa w przystępie ataku 
nerwowego rzuciła się na schody w 
tym celu, by stawić bierny opór poli­
cjantom.

Nieprawdą jest również, jakoby 
Helena Surma po upadku zemdlała 
— natomiast prawdą jest, że podczas 
i po upadku była całkowicie przytom­
ną".

W iadomości < portow e
Sensacie dnia
CZY AMERYKANKA STEPHENS 

JEST KOBIETĄ?
W warszawskim dzienniku „Dobry 

Wieczór" ukazały się w ostatnich 
dniach artykuły na temat mistrzyni 
Olimpijskiej w biegu 100 mtr., ame­
rykanki Heleny Stephens. M. in. za­
mieszczone zostały wywiady z Wala 
siewiczówną, Kwaśniewską i Cejzi- 
kową, które zetknęły się ze Stephens 
podczas Olimpjady. Trzy nasze lek- 
koatletki oświadczyły w wywiadach, 
że nie uważają Stephens za kobietę, 
lecz za mężczyznę.

Piłka nożna
GWIAZDA —  SKODA 3:2 (2:1).

Na boisku Skry rozegrany został 
mecz piłkarski towarzyski pomiędzy 
Gwiazdą i Skodą. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Gwiazdy w stosunku 
3*2 (2*1)

SKŁAD KRAKOWA NA MECZ 
Z WĘGRAMI.

W piątek wieczorem odbyło się po 
siedzenie

kręgowego Związku piłki nożnej pod 
przewodnictwem prezesa gen. Mon- 
da. Przedmiotem obrad była przede- 
wszystkiem sprawa organizacji w 
Krakowie meczu między reprezenta­
cją amatorską Węgier a reprezenta­
cją Krakowa w dn. 4 października.

Skład reprezentacji Krakowa usta 
łono w sposób następujący: Włodek, 
Pająk, Doniec, Góra, Wilczkiewicz, 
Lesiak, Korbas, Malczyk, Woźniak, 
Pazurek I, Riesner.* *❖

Jak nas informują, na stanowis­
ko 1-go wiceprezesa K. O. Z. P. N. 
powróci starosta dr. Wnęk. W ten 
sposób pomyślnie rozwiązane zostały 
wewnętrzne tarcia w łonie zarządu 
KOZPN, wynikłe przed 2 m ie s ią c a ­
mi w związku ze sprawą Cracovii.
Kolarstwo

KOLARZ ZIELIŃSKI 
ZAWIESZONY.

Polski Zw, Tow. Kolarskich posta­
nowił zawiesić zawodnika Zielińskie­
go na rok za wycofanie się z wyści­
gu Berlin —  Warszawa bas uzasad- 

Zarządu krakowskiego o-nionego powodu.
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Na marginesie strajku budowlanych
w Częstochowie

Jak podawaliśmy już, w dniu 
24.VII1 r. b. wybuchł s tra jk  mu­
rarzy, cieśli i robotników budo­
wlanych na tle wymówienia umo­
wy zbiorowej z dn. 31.III r. b., 
którą cechy murarski i ciesielski 
wymówiły w dniu 6.VIU r. b. W i­
dząc zdecydowaną postawę wal­
czących budowlarzy, zorganizo­
wanych w Centr. Zw. Rob. Przetn. 
Budowl., Drzewn., Ceram, i P . Z., 
Oddział w Częstochowie, oraz 
wiedząc, że są  zmuszeni dać pod­
wyżkę płac robotnikom budowla­
nym, mistrzowie m urarscy udali 
się do endeckiego związku „Pol­
ska Praca", by tym sposobem roz­
bić klasowy ruch. Inicjatoram i 
tego posunięcia byli p.p. Fr. Ra- 
chwał, J. Bujdecki i naśladowca 
Hitlera, p. P. Buchenchaim. Roz­
poczęli oni ze związkiem endec­
kim pertraktacje o zlikwidowanie 
strajku wśród budowlarzy. Po­
mimo, że „Polska P raca" całko­
wicie stanęła na usługi mistrzów, 
strajku nie mogli zlikwidować.

W obec tego podinspektor p ra ­
cy 22 obwodu, p. Szubartowski, 
wyznaczył konferencję na dzień 
28.VIII r. b., na którą to konferen­
cję m ajstrowie przyprowadzili 
sobie związek endecki „Polską 
Pracę". Sekretarz okręgowy Cen­
tralnego Zw. Rob. Przem. Budo­
wlanego dom agał się od p. pod' 
inspektora pracy wylegitymowa­
nia p. endeków, czy reprezentują 
budowlarzy i czy m ają członków 
związku, oraz zapytał czy robot­
nicy m ają prawo dowolnego wy­
boru organizacji, gdyż jak  wyni­
ka p.p. mistrzowie chcą narzucić 
robotnikom związek endecki.

Stanowisko sekretarza okręgo­
wego podzielił i Z.Z.Z., jednakże 
podinspektor pracy, p. Szubartow 
ski, stał się wyrazicielem woli i 
interesów endeków i mistrzów mu 
rarskich. Jednakże zdecydowane 
stanowisko sekretarza zmusiło 
mistrzów do złożenia oświadcze­
nia. że wymówienie umowy z dn. 
6.VIII r. b. wycofują, a umowa 
zbiorowa zaw arta w  dn. 31.III r.b. 
obowiązuje nadal.

Jednoczenie na dzień 3 b. m. 
została wyznaczona konferencja, 
celem rozpatrzenia zgłoszonych 
m andatów karnych na mistrzów, 
nie honorujących umowy zbioro­
wej. Po konferencji odbyło się 
zebranie sprawozdawcze budo­
wlarzy. Zebrani murarze, cieśle 
i robotnicy w ostrych słowach na­
piętnowali endeków i mistrzów, i 
mieli sposobność jeszcze raz się 
przekonać, czem są endecy i ja ­
ką rolę pełnią wśród proletarjatu.

W  dniu 3 b. m. zebrali się mi­
strzowie na wyznaczoną konfe­
rencję w Inspektoracie Pracy, tym 
czasem podinspektor pracy, p. Szu 
bartowski, nie przystąpił do roz­
patryw ania karnych mandatów, 
lecz do zawierania umowy ze zwią 
zkiem endeckim, pod którą kazał 
złożyć podpisy endekom. Na ta ­
kie postępowanie p. Szubartow- 
skiego przewodniczący oddziału, 
tow. J. ściubilecki, złożył oświad­
czenie, do którego przyłączył się i

Red'0 warszawskie
WTOREK, 22 września

6 30 M odlitwa i g im nastyka. 6.50 
Płyty. 7.40 P ły ty . 8.00 A udycja dla 
szkół. P rzerw a. 11.30 A udycja dla 
dzieci młodszych. 11.57 Czas. 12.23 
K oncert sekste tu  N iny M ańskiej 
13.10 Chwilka gospodarstw a domo­
wego. P rzerw a. 15.30 Giełda. 16.00 
M uzyka k am eralna  (p ły ty ). 16.45 Od 
czyt. 17.00 M uzyka taneczna. 18.10 
Pogadanka dla dzieci starszych. 19.10 
K oncert O rk istry  Sym fonicznej P. R.
20.00 M uzyka fortepianow a. 20.30 
Szkic literacki. 20 r>5 Pogadanka ak ­
tualna . 21.00 „O p ię tro  w yżej“ —  ope 
re tk a  w 3-ch ak tach  Ignacego G erta 
(L ib retto  A. Lanczew skiego). 22.20 
W iadomości sportow e. 22.35 U tw ory 
skrzypcowe. Ludom ir Różycki: N ok­
tu rn  op. 30. P agan in i: Sonatina XII.
H. G ranados: Taniec hiszpański. F r. 
Chopin -  A uer: N okturn  op. 72. E . 
E lg a r: L a capricieuse. 23.00— 24.00 
M uzvka taneczna.

OGŁOSZENIA LEKARSKIE

Z.Z.Z., wnosząc protest przeciw­
ko postępowaniu podinspektora 
pracy', p. Szubartowskiego, który 
winien być nie reprezentantem mi­
strzów, lecz właściwym inspekto­
rem pracy, który ma łagodzić i 
likwidować spory powstałe na tle 
umowy o pracę i przestrzegania 
obowiązujących przepisów praw ­
nych.

Murarze, cieśle i robotnicy bu­
dowlani Częstochowy i powiatu 
nie zapomną zdradzieckiej roboty 
endeków i tembardziej staną w 
szeregach klasowego Związku, 
który jest prawdziwym reprezen­
tantem ich interesów. Natomiast 
spraw ą umowy i stanowiska p. 
Szubartowskiego winno zaintere­
sować się Min. Opieki Społ.

Białystok

Obchód „Krwawej Środy11
W  dniu 13 b. m. staraniem  K o-Iłem  tow. Z. Zaremby w lokalu P. 

mitetu PPS., TUR. i Klasowych P. S. odbyła się konferencja praso-

ej.™- pŁUC | SERCA
aisńMarszałkowskalł

d o  9  r. d o  9 w.

Związków Zawodowych zorgani­
zow any został w Białymstoku uro­
czysty obchód 30-tolecia „Krwa­
wej Środy".

O godz. 12.30 z siedziby PPS., 
ul. Jurowiecka 10, wyruszył po­
chód z orkiestrą i kilkudziesięcio­
ma sztandaram i ulicami m iasta do 
teatru „Pałace", gdzie następnie 
odbyła się akademja. Akademję 
zagaił tow. A. Reginela, a dłuższe 
przemówienie wygłosił tow. Z. Za 
remba. Sekcja teatralna TUR. o- 
degrała sztukę sceniczną p. t. 
„Kryminalista", zaś chór wykonał 
szereg pieśni robotniczych.

W  podniosłym nastroju uroczy­
stość zakończono, poczem z udzia

wa.
Przed obchodem „narodowcy" 

grozili robotnikom rozbiciem po­
chodu. Wobec jednak zdecydowa­
nej postawy robotników nie pró­
bowali nawet prowokować.

W i e l u ń
Z W ielunia piszą nam:

Przed kilku tygodniami policja 
w Lututowie pobito naszego towa­
rzysza Wł. Torbińskiego za kolpor 
tarz „Tygodnia Robotnika". Pobi­
tego odwieziono do szpitala w 
Wieluniu. Lekarz Karasiński z Lu 
tutow a nie chciał wydać zaśw iad­
czenia.

Zostały wniesione skargi na po­
licję do prokuratora, do Komen-' 
dy Policji i do Pana Pre- 
m jera; policja uprzedziła wynik 
dochodzeń i oskarżyła o pobicie... 
kilku członków TUR. Na sprawie 
w sądzie grodzkim, gdzie dopusz­
czono tylko świadków — policjan­
tów, skazano oskarżonych na kary 
od 5 tygodni do 10-ciu miesięcy 
więzienia. Od wyroku zgłoszone 
będzie odwołanie do Sądu Okręgo 
wego i zgłoszeni będą świadkowie 
obrony.

* *
*

Starostw o w Wieluniu zakazało 
odbycia się Akademji ku uczcze­

niu „Krwawej środy", jaka miała 
być urządzona w d.iiu 13.0 b. r. 
przez TUR. w Wielniu. Powód od­
mowy: późno złożone podanie. Po 
danie wniesiono 11 września rano, 
a  Akademja miała być 13 września 
wieczorem. Od tej decyzji odwo­
łano się do pana wojewody w. Ło­
dzi.

„Narodowcy" używają b ar­
dzo „bohaterskich" metod w al­
ki z TUR. w W ieluniu. Oto w no­
cy niszczą szyldy TUR. Najpierw 
go pomalowali na czarno, potem 
na raty w ciągu kilku nocy podziu 
rawili. Co jednak mają robić, kie­
dy do czego innego nie są zdolni?

Jak się reformuje lecznictwo
w Ubezpisczalni Społecznej w Płocku

Robotnicy z Sochocina skarżą 
się nam, że Ubezpieczalnia Społe­
czna w Płocku przydziela ich leka 
rzowi „domowemu", mieszkające­
mu od ich miejsca pracy i miesz­
kań w odległości 10 kim. Przed­

tem doraźną pomoc daw ał chorym 
felczer pod kontrolą dojeżdżające­
go lekarza. Teraz „zmiana na le­
psze" polega na tern, że chorzy 
robotnicy w praktyce pozbawieni 
zostali pomocy lekarskiej!

Śmiertelny epilog
dziecięcej zabawy

Przy ul. Babińskiej 13 w  Bia­
łymstoku rozegrał się krwawy 
dram at. Na podwórku bawiło się 
kilku chłopców. W  czasie zabaw y 
15-Jetni Szloma Milner nabił swój 
straszak, przerobiony w  ten spo­
sób, by mógł strzelać nabojami flo 
werowemi. Milner strzelił ze s tra ­
szaka tak  nieszczęśliwie, że kula 
trafiła jego tow arzysza zabowy 
10-letniego Chone Doktora, prze­
szywając serce. Chłopiec padł tru 
pem na miejscuł

Kronika lwowska
STRAJK OKUPACYJNY W MŁY­
NACH THOMA i „MARJA HELA 

NA"

W skutek opornego stanowisk! 
pracodawców, sprzeciw lającycl 
się podwyżce głodowych płac ro­
botników młynarskich w dwu mły 
nach wybuchł strajk  okupacyjny. 
P. Thom pierwszy nawiązał per­
traktacje i ofiarowywał 18% pod­
wyżki, ale bez deputatu. Po przy­
znaniu 5 kg. mąki miesięcznego 
deputatu podpisano wspólną umo­
wę zbiorową 1 strajk  w tym mły­
nie przerwano.

Strajk trw a nadal w  młynie p. 
Filippa „M arja Helena" i ma prze 
bieg poważny i spokojny. Robot­
nicy zamknięci w zabudowaniach 
młyna są pewni, że mając za sobą 
sympatję lwowskiej klasy robot­
niczej muszą i w tym młynie zwy­
ciężyć. Z pp. Axelrodem i dr. Loe- 
wensteinem toczą się pertraktacje, 
o ile nie dojdzie do porozumienia, 
rozszerzenie strajku jest nieunik­
nione.

WE WTOREK PERTRAKTACJE 
MAJSTRÓW I ROBOTNIKÓW 

PIEKARSKICH

T rw ający od szeregu dni strajk 
robotników piekarskich zbliża się 
do zakończenia. Robotnicy wrócili 
do pracy pod warunkiem, że nikt 
nie będzie za strajk  prześladow a­
ny i że we w torek podjęte zosta­
ną pertraktacje, celem sfinalizowa 
nia i podpisania umowy zbiorowej

Tabela loterii
11-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 36-ej Loterji Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane
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836 75249 320 36 866 934 76186 361 
77105 264 848 86 921 78468 618
79022 152 433 88 603 80259 583
81653 63 853 82015 375 456 728
862 83500 84572 808 85183 224 359
436 680 952 86038 388 542 622 41 
771 951 87003 357 525 669 710 861 
939 88135 663 758 89381 496 517
95 638 833 69 957 90542 619 745 84 
91416 17 541 754 892 92648 888 930
93146 207 45 442 94139 206 373 726

161149. 460. m  743 m  961 951Z2 844 99 941 36862 95.6 97266

450 828 908 98059 677 759 99243
518 947.

100181 589 722 81 101147 666 772 
908 102020 203 303 468 544 661 937 
103233 86 372 768 86 804 55 919
104159 493 527 661 105267 106004 
510 107130 96 108122 411 509 91
109011 393 712 81 946 110254 595
625 111292 481 682 679 943 112154 
210 401 39 568 865 114100 63 508 
62 778 827 940 115306 65 525 78 602 
116103 117043 55 164 204 425 584
119142 43 96 201 311 68 120216 433 
640 850 121024 91 264 435 519 762
72 806 122028 230 84 349 747 896
942 63 123069 90 114 20 490 124216 
407 91 642 773 822 125080 131 373
636 954 126124 61 277 330 725 73
960 61 127170 74 83 478 597 705 99 
839 989 128005 81 413 129806 901 
130591 624 181274 475 625 822 79 
132013 236 52 457 527 652 56 77
895 903 133151 249 80 321 40 432
134102 26 431 861 135528 661 890 
136172 83 710 926 37 137046 129 223 
88 387 416 513 47 138028 56 153
287 64 688 909 57 139529 60 140207 
851 141135 204 423 620 182 92 984 
142289 342 639 96 143119 200 791
851 902 144634 88 978 145042 153
466 74 717 146555 882 950 147122 
69 300 436 623 752 894 148308 729 
44 149156 215 468.

150120 99 735 85 816 161328 487 
554 74 742 152107 48 291 775 96 877 
153002 417 585 711 852 154167 322 
534 65 665 722 155324 514 79 654
73 770 156085 100 42 273 325 491
627 792 157336 60 706 158125 41
235 99 374 99 670 876 77 159162 72 
260 160527 642 93 938 161001 235
409 20 162125 670 163384 91 841 78 
80 964 164080 497 638 165280 85
97 432 521 731 51 887 166102 72 
291 350 96 416 41 166467 167034 181 
603 168426 601 169346 728 38 170218 
321 525 815 171243 79 400 U  725 
172360 497 173009 177 208 70 399 
419 550 646 174390 557 774 175576 
817 72 88 176039 136 324 96 683
827 61 177031 671 770 876 178122 
179615 71 180013 558 622 900 181535 
781 807 61 182074 101 7 359 552
183562 184308 827 185236 390 860
186561 92 762 881 933 187153 481
967 188404 75 553 800 980 189055 
176 243 673 719 952 190317 61
191009 348 82 490 646 727 938
192094 722 193105 9 86 631 58 83
913 61 194233 66 540 622.

IV ciągnienie
Główne wygrane

S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  25.000 
zł. n a  n r . :  160232.

75.000 n a  n - r y :  54738 176470
10.000 zł. n a  n - r y :  58373 171615

5.000 zł. n a  n - ry :  114629 115541
136504 149144.

2.000 zł. n a  n - ry :  12356 18780 
30317 30777 59321 83021 89002
92762 96087 96255 169314 175084 
177803.

1.000 zł. n a  n - r y :  1086 3413
8174 36410 39005 47184 47414 
60922 75179 84098 94986 96087
102260 105695 112137 117034
117046 119308 126825 129260
137560 151958 173664 176002
184712.

Wygrane po 200 zł.
185 428 29 519 1005 13 259 384

383 461 629 938 2013 170 72 239
423 557 621 3305 411 527 705 808
4079 506 78 717 5044 478 633 59
6169 234 431 55 87 842 47 7946 8497 
559 656 9082 486 641 68 9123 92 
476 86 776 11139 378 469 850 12305 
468 717 13131 311 411 47 639 65 
861 79 14416 33 500 940 15100 01 
S5A. S U  839 16136 216 46 493 17271

323 81 651 86 760 57 97 959 18127
29 392 288 19067 159 257 388 850 
97 912 45 20640 56 729 993 2100091 
396 447 578 726 22085 23239 375 
418 24354 473 821 25281 424 29 709
30 813 62 989 26154 519 26898 929 
73 27126 268 82 301 31 78 531 94» 
28428 529 668 701 15 861 29070 187 
459 61 89 981 85 30107 218 20 612 
31838 65 32437 501 629 912 33193 
293 796 887 901 34154 726 35190 99 
267 464 579 662 36013 37470 877 944 
38017 257 518 86 99 39440 40058 226 
75 95 329 734 43 79 981 99 41477 97 
821 977 42129 386 916 43252 44092 

.184 308 438 928 45053 54 375 493 
57 46101 228 73 353 651 996 47023 
155 88 335 971 48381 525 49427 535
653 50031 164 755 83 805 84 51407 
670 52238 519 97 806 915 53024 67 
152 204 83 729 54163 297 413 938 
55300 56509 74 57243 437 513 58344 
59039 71 440 848 974 87 60105 59 
508 656 798 61105 92 217 24 97 532
649 773 851 84 87 62306 07 42 458
556 908 63172 883 64069 99 694 732 
914 65 624 53 706 955 66448 650
729 833 989 67422 68224 565 96 636
961 69062 662 949 70243 331 462 567 
602 71088 201 73 572 604 707 53 818 
938 72007 40 165 209 643 712 41 
73282 396 561 76 80 74017 500 750 
87 981 94 75128 527 724 9188 76178 
620 880 77423 34 47 6Ś7 716 911
78271 304 06 511 876 951 793599 441
654 791 924 26 50 80394 624 772 82 
868 81010 148 62 211 50 467 521 823 
925 82001 74 239 367 587 617 808
83017 418 880 84204 644 89 926
85018 396 507 43 904 86128 241 505 
762 87183 843 88284 89031 292 766 
817 90330 55 411 95 532 49 628 75 
91627 881 92312 93 486 768 93596 
691 779 910 94429 642 98 716 95118 
491 522 44 653 95265 314 479 548 
97099 301 55 401 661 98028 44 191 
239 83 99361 74 654 939 53 100183 
221 336 538 748 809 81 88 914
101023 853 80 102152 60 334 673 
103295 821 922 84 99 104169 398 470 
81 585 105027 258 477 619 106040 
591 695 107355 637 788 108420 545 
849 109085 469 896 947 110184 322 
59 530 640 75 91 956 111318 681 776 
113165 200 88 871 938.

114430 598 829 979 115075 776 
116040 92 147 452 698 117282 310 14 
80 903 77 118073 239 119019 80 347 
783 120017 269 456 636 121006 670 
733 122218 24 309 467 829 48 94 915 
73 123295 653 88 124182 90 259 953 
125380 685 126205 714 965 127117 260 
562 774 915 128045 129371 130273 
131545 614 80 132038 176 267 421 638 
867 940 133048 190 780 846 134324 
420 652 791 135300 583 867 953 136391 
424 527 87 737 809 907 50 137215 678 
138381 417 34 872.

140283 580 769 831 93 141112 18 
595 722 92 900 142674 817 143047 56 
237 331 437 629 56 944 144031 192 
145013 553 96 656 710 851 86 975
146033 75 372 443 613 748 852 147104 
724 23 148294 309 635 74 716 914
149277 616 150324 532 880 999 151456 
630 753 944 152006 507 696 717 87 
153143 234 858 154275 805 30 155574 
936 156274 558 697 157235 411 62 685 
158096 248 159123 88 219 717 85 883

160129 251 555 161137 263 489 543 
676 782 973 96 162089 520 928 163008 
379 436 40 97 612 164783 892 947 
165155 209 388 815 166204 657 725 
973 167312 465 648 724 996 168521 
626 53 759 169001 72 186 213 526 
72 727 97 170016 197 570 623 55 788 
942 171228 531 933 172242 78 315 428 
524 766 173216 317 542 613 740 98 
975 174075 801 45 176067 252 525 606 
42 709 842 176101 95 346 492 561 915 
177151 60 76 399 465 178067 83 114 
206 80 303 408 620 891 179015.

180203 37 96 487 181261 89 878 
182134 697 801 34 902 183160 86 285 
534 685 184106 313 766 918 185053 
64 103 226 470 584 186480 711 955 
187462 547 773 822 188277 189014 67 
144 490 660 708 190028 158 202 487 
646 94 706 191045 305 812 959 192667 
863 910 193100 227 693 194019 46 34 
81103 236 358 730 853 980.
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Y C I E  W A R S Z A W Y
Wybicie dziewięciu szyb
przy ul. Miodowej

W  ubiegłą niedzielę o godz. 20 
z ul. K apucyńskiej w yb ieg ła  g ru p a  
m łodych m ężczyzn (kilku w  czap­
kach studenckich) w  liczbie około 
30-tu. k tórzy  krzycząc „trzym ajcie 
złodzieja", biegli w  stronę ul. Se- 
natorskiej.

Po drodze w  2-ch dom ach przy 
ul. M iodow ej 7 i 11, b iegnący, u- 
zbrojeni w  kam ienie, cegły i k a ­
w ałki żelaza, w ybili olbrzym ie szy

by  w y staw o w e w  sklepach z okry 
ciami dam skim i: „H. R aszbaum a 
i J. N izińskiego" (2 szyby), „D. 
B ursz te ina“ (3 szyby), „L. P olir- 
sz toka  i A. M illera" (1 szyba), „J. 
K ajzerow icza“ i „A. S zajdholca" 
(1 szyba). W arto ść  9-ciu szyb —  
około 7.000 zł. Szyby były ubez­
pieczone.

S praw cy, przed przybyciem  za ­
alarm ow anej policji —  zbiegli.

Ofiary rozpraw nożowych
N a teren ie Z dobyczy R obotni­

czej w yn ik ła  bójka, k tó ra  zakoń ­
czyła się ro zp raw ą nożow ą. W  
czasie bójki po ran iono : T adeusza  
W ydrzyńsk iego , fryzjera, (Giży­
cka 7), o raz M arjana W iew iórsk ie- 
go , robotn ika , (wieś W aw rzy -
szew ). Z osta li oni ranni w  klatkę 
p iersiow ą.

W  R adości napadnięto  i poran io  
no nożem  w  głow ę, dłoń i nogę

S tan is ław a K arbow skiego, w oźne­
go (O tw o ck ).

Na teren ie fortu D ąbrow skiego, 
zos ta ł napadn ię ty  i zraniony no­
żem w  p raw ą  rękę S tan isław  W ro 
tek (Ulrichów),, konduktor tram ­
w ajow y.

R annych opatrzy ło  Pogotow ie, 
poczem  W ydrzyńskiego przew iozło 
do szp ita la  na Czystem.

Chleb nie podrożeje
W obec pogłosek, rozsiew anych 

przez nieodpow iedzialne czynniki 
o m ającej rzekom o nas tąp ić  pod ­
w yżce cen p ieczyw a w  W a rsz a ­
w ie, oddział ap row izacy jny  Komi- 
sa rja tu  Rządu w yjaśn ia, że n a j­

w yższa cena Chleba pytlow ego w y 
nosi w  detalu  30 gr., a Chleba ra ­
zow ego 24 gr., przyczem  ceny te 
ustalili p iekarze  w arszaw scy  w  po 
rozum ieniu z Izbą Rzem ieślniczą 
obow iązu ją  one od 4 m aja  r. b.

Akcja dożywiania dzieci
Akcję dożyw iania dzieci szkol 

nych na terenie m. st. W arszaw y  
o rgan izu je  w  tym  roku u tw orzo­
ny  n iedaw no S tołeczny Kom itet 
P om ocy Dzieciom i M łodzieży. —  
Pogłoski o rzekom em  opóźnieniu 
akcji dożyw iania w  roku b ieżą­
cym są całkow icie bezpodstaw ne. 
S tołeczny Kom itet Pom ocy posp o ­
łu z Radą Szkolną rozpoczął już

rejestrac ję  dzieci, w ym agających  
dożyw iania i pom ocy. R ejestracja 
zostanie ukończona w cześniej niż 
w  la tach  ubiegłych. Rów nież i ak  
cja dożyw iania, k tó rą  rozpoczyna 
no daw niej po 15 lis topada , w  
tym roku p o d ję ta  będzie w  term i- 
fiie w cześniejszym . Akcję dożyw ia 
nia Z arząd  M iejski będzie nadal 
subw encjonow ał. (PID.).

Przebudowa „pałacu Blanca“
Roboty przy przebudowie „pałacu 

Blanca" są na ukończeniu. Główny 
korpus połączony jest specjalną mo­
numentalną klatką schodową z gma 
chem Ratusza. W specjalnej sali 
głównego korpusu, t. zw. Stanisła­
wowskiej, po za bocznemi arabeska­
mi, uprzednio odnalezionymi pod 
grubą warstwą farby, odkryto na 
ścianach i suficie fragmenty obra- 
mowań ornamentalnych. Oprócz ko­
minka, przyozdobionego medalem 
Stanisława Augusta, w sali tej za­
chowały się na suficie -i ścianach o- 
ryginalne stiuki, które po oczyszczę 
niu odzyskały subtelność rysunku e-

poki Stanisławowskiej. Podwórze 
główne (cour d'honneur) wykładane 
jest granitowymi flizami. W ubocz­
nym skrzydle od ul. Daniłowiczows- 
kiej przebite zostało podcienie dla 
udogodnienia ruchu pieszego. Pod­
cienie to zostało wyłożone płytami z 
piaskowca trembowelskiego.

Pałac „Blanca" stanowi cenny za. 
bytek architektury z końca XVIII 
stulecia i otoczony jest przez Zarząd 
Miejski specjalną opieką.

Skrzydła frontowe oddane są do 
użytku, a parter zajęty jest chwilo­
wo przez biura Komitetu Rozbudo­
wy.

C o  grają w  te a tra ch ?
TEATR ATENEUM na otwarcie 

sezonu przygotowuje arcydzieło Mo- 
ljera w przekładzie Tadeusza Boy Że 
leńskiego „Szkołę żon*'.

TEATR NARODOWY: dziś, jutro 
i we czwartek ostatnie 3 razy „Wiel­
ka miłość".

W piątek „Wielki Fryderyk" z Sol­
skim.

W sobotę „Bogusławski i jego sce­
na" W. Rapackiego (ojca).

TEATR POLSKI daje do piątku 
włącznie ostatnie prztedstawienie
wzruszającej komedji angielskiej 
p. t. „Tessa".

W próbach pod kierunkiem reży­
serskim Aleksandra Węgierki wiel­
kie widowisko — przeróbka scenicz­
na z popularnej powieści Karola Di 
ckensa „Klub Pickwicka" z Aleksan 
drem Zelwerowicza w roli tytułowej.

TEATR MAŁY. Dziś komedja 
Bruno Winawera p. t. „Ryk byłego 
lwa".

TEATR LETNI: Dziś komedja
Gavault‘a „Złota ciocia" z Wierzej- 
ską.

Na inaugurację sezonu słynna ko 
medja Sardou „Ćwiartka papieru" 
z Lindorfówną, Macherską, Różyc­
kim i Grabowskim w rolach głów­
nych.

TEATR NOWY: Ostatnie 4 przed­
stawienia angielskiej komedji „Spra­
wy rodzinne".

W sobotę wznowienie „Szesnasto­
latki".

TEATR MALICKIEJ daje dziś 
„Profesję pani W arren" B. Shaw‘a.

TEATR KAMERALNY: Dziś ko­
medja Fodora „M atura1. W rolach 
głównych Grywińska, Andrzejewska 
i Adwentowicz.

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wodewil satyryczno-polityczny „Ka-

rjera  Alfa Omegi" z Dymszą, Zni­
czem i Brochwiczówną na czele.

OPERETKA (Karowa 18) daje 
we wtorek premjerę op. Lehara „We 
soła Wdówka".

TEATR „WESOŁY UL". Codzien 
nie wodewil „Wisła się pali".

TEATR „HOLLYWOOD". Dziś 
wielka rewja z udziałem Chóru Da­
na, Szczepka i Tońka, Olgi Kamień­
skiej.

Z SALI im. KARŁOWICZA. Dn. 
22 b. m. o godz. 20.15 odbędzie się 
w sali im. Karłowicza recital sław­
nego ormiańskiego artysty kieman- 
czysty P. Roubona.

12-ty SEZON KONCERTOWY W 
GRUNTOWNIE ODREMONTOWA­
NEJ SALI KONSERWA TO RJUM,

Inauguracja odbędzie się w dniu 
3 października. Program wykona 
znakomity pianista Henryk Sztomp- 
ka.

Wznowienie
„S zesnasto la tk i"

Z powodu udziału szeregu artystów, 
grających w „Sprawach rodzinnych" 
w prem jerze Teatru Narodowego 
p. t. „Wojciech Bogusławski", sztuKa 
„Sprawy rodzinne", grana będzie 
tylko jeszcze kilka razy t. j. do dnia 
25 b. m. włącznie. Od dn. 26 b. m. 
wznowienie na okres przed przygo­
towywaną premjerą „Dowód osobi­
sty" Pawlikowskiej — sztuki „Sze­
snastolatka", cieszącej się w ub. se­
zonie wielkim powodzeniem.

Kronika organizacyjna
WARSZAWSKI WYDZIAŁ KO­

BIECY PPS. Posiedzenie Wydziału 
Kobiecego odbędzie się we wtorek dn.
22 września o godiz. 7-ej wieczór, 
przy ul. Długiej 21.

WYDZIAŁ OŚWIATOWY OKR.
We wtorek dn. 22 b. m. o godz. 7.30 
wiecz. odbędzie się posiedzenie Wy­
działu Oświatowego W. OKR. PPS.,
Długa 21.

SEKCJA PRACOWNIKÓW U- 
MYSŁOWYCH PPS zawiadamia, 
że Sekretarjat Sekcji jest czynny co 
wtorek pomiędzy godz. 18-ą a 20-tą,
Redakcja „Światła", ul. Warecka 7,
I piętro.
ZARZĄDY KÓŁ P. P. S. UŻYTECZ­
NOŚCI PUBLICZNEJ. W środę, dn.
23 b. m. o godz. 18.30 w lokalu przy 
ul. Wąreckiej 7, II p. odbędzie się po 
Prac. Kom. i Inst. Użyt. Publ., z u- 
teczności Publicznej.

Ruch Zawodowy
ZE ZW. ZAW. PRAC. INST. UŻY­

TECZNOŚCI PUBLICZNEJ. Konfe­
rencja Zarządów. W czwartek, dnia
24 b. m., o godz. 18.30, w sali Związ­
ku, przy ul. Wareckiej 7, odbędzie się 
Konferencja Zarządów i delegatów 
Oddziałów Warszawskich Związku 
Prac. Kom. i Inst. Użyt. Publ., zu - 
działem tow. J. Kwapińskiego.

KOMISJA KULT. -  OŚWIAT. W 
piątek, o godz. 18.30 w lokalu Związ­
ku, ul. Warecka 7, odbędzie się współ 
ne posiedzenie Komisyj Kult. - Ośw. 
Oddziałów Warszawskich Zw. Prac.
Kom. i Inst. Użyt. Publ.

„SARMATA" i „ELEKTRYCZ.
NOść". W piątek o godz. 19 w lo­
kalu Zw. ul. Warecka 7, odbędzie się 
wspólne posiedzenie zarządów Kłu. 
bów sportowych RTKS „Sarmata"
RKS „Elektryczność".

Młodzież P. P. S.
Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu ul.

Długa 21, odbędzie się zebranie O- 
kręgowego Wydziału Młodzieży PPS. 
łącznie z przedstawicielami Kół.

Ofiara bójki 
sąsiedzkiej

P rzy  ul. O stro roga 29, w  czasie 
bójki sąsiedzkiej, pobito  30-let- 
niego W acław a  A ltow ęgra, robó t­
ka (O bozow a 30). D oznał on zm ia 
żdżenia nosa o raz uszkodzenia 
gałki lew ego oka. PobitegQ o p a ­
trzyło P ogo tow ie i przew iozło do 
szp ita la  na Czystem .

Na tle porachunków 
osobistych

Na rogu Krak. -  Przedm . i B ed­
narskiej, na tle porachunków  o so ­
bistych, zosta ł pobity  42-letni Flo- 
rjan  Kośko (Bugaj 18), nocny han ­
d larz uliczny, k tóry  był pijany.
Kośkę przew ieziono n a  stację  P o ­
gotow ia , gdzie lekarz stw ierdzi’
2 rany  tłuczone głow y.

K ą c ik  r a d i o w y

Pieśni szkockie
i w ieczór  chop inow sk i

W programie środowym poza kon­
certem chopinowskim zwraca uwagę 
audycja, w czasie której Olga Łada 
wykona pieśni szkockie (dn. 23.IX o 
godz. 17.30). Będą to pieśni ludowe 
szkockie w opracowaniu Karola Stro- 
mengera oraz kompozytora włoskie­
go O. Respighi.

Odtwórcą koncertu chopinowskie­
go o godz. 21.00 będzie znany piani­
sta Stanisław Szpinalski, który ode­
gra utwory następujące: dwie etiudy 
op. 25, mazurki oraz Impromtu 
Fantazję cis-moll, poloneza cis-moll 
op 26.

„0  piątro wyżej"
o p e r e tk a  w  radjo

Operetka „O piętro wyżej" wyko­
nana przed mikrofonem przed Irilku 
tygodniami spotkała się z tak życzli- 
wem przyjęciem i uznaniem ze stro­
ny radjoisłuchaczy, że Polskie Radjo 
postanowiło obecnie operetkę tę po­
wtórzyć. Wszyscy radiosłuchacze, 
którzy nie mieli za pierwszym ra ­
zem sposobności usłyszenia tej we­
sołej i beztroskiej komedji muzycz­
nej, poznają obecnie t. j. dn. 22 wrze­
śnia o godz. 21.00 perypetje miłosne 
dwojga młodych, zakończone oczywi 
ście happy-endem. Wdzięczna ta  i me 
lodyjna komedja muzyczna J. Gerta 
do słów A. Leszczowskiego wykona­
na będzie przez doskonałych arty- dostarcza 
stów: Marję Kaupe, Andrzeja Bo- „Philips1 
guckiego, Kazimierza Peteckiego i na raty. 
Edmunda Mirowicza. stwowe.

Projekt obciążenia kamieniczników
A gencja B. I. P. donosi: ś ró d  m iast ren tow ność now ych dom ów

całego szeregu  p ro jek tów , m ają­
cych na celu zdobycie now ych 
źródeł pom ocy dla bezrobotnych 
w obec n iedosta teczności środków , 
którem i dysponuje F undusz P racy  
n a  rzecz pom ocy doraźnej w  okre 
sie zim ow ym  1936— 37 r., zna jdu­
je się rów nież p ro jek t pociągnię- 
c a  do c p c  jc ln y rh  ofiar w łaścicie­
li dom ów , w ybudow anych  w W ar 
szaw ie w  okresie od 1931 do 1936 
roku.

W  la tach  tych budow a kalkulo­
w ała się w yjątkow o tanio, na to -

Losy Galerji Luxemburga

w obec znacznej w ysokości konior 
nego, sięga 30 proc. kap itału  uży ­
tego do budow y.

Z w ażyć przytem  należy, że kap: 
ta ł ten pochodzi p rzew ażnie z k re­
dytów  B. G. K.

Byłoby przeto  rzeczą zupełnie 
natu ra lną , gdyby  posiadacze 
w zniesionych w  tym  okresie nieru­
chom ości, jako  w yjątkow o niedo- 
tknięci kryzysem , ponieśli w iększe 
ofiary  na rzecz akcji pom ocy zi­
m ow ej bezrobotnym .

Odbyło się badanie komisyjne bu­
dynku przy ul. Senatorskiej 29 t. zw. 
Galerji Luksemburga, środek, zaję­
ty przez kino, jest wzmocniony, jed 
nak boczne oficyny wymagają szcze­
gólnej opieki. Miejsca osłabione bę­
dą podstemplowane.

Rozważana jest ponadto sprawa 
dachu szklanego. Dach ten, pozba­

wiony otworów, powoduje, że w mie 
szkaniach i biurach jest duszno. — 
Pozatem wielka, hala jest akustycz­
na, wobec czego w galerji każdy — 
najmniejszy szmer przybiera roz­
miary głośnego stuku. Sprawa da­
chu będzie zbadana. Również z pun­
ktu widzenia bezpieczeństwa.

OLLA

O LLA "g u m ..21 l a  gaj pewni ej
szy irodetcocbronny!

Nowa linja autobusowa
Od dn. 1 października r. b. będzie 

uruchomiona nowa linja autobusowa 
śródmiejska „H“ o trasie: pl. Ban­
kowy — Przechodnia — pl, żelaznej 
Bramy — Ogród Saski — Marszał­
kowska — Wspólna — pl. 3 Krzyży 
— al. Ujazdowskie do Belwederu.

Uruchomienie linji autobusowej 
„H" umożliwi bezpośrednie połącze­
nie dzielnicy parkowej z ul. Marszał 
kowską, ponadto ułatwi i skróci po 
łączenie śródmieścia z dzielnicą han 
dlową miasta (Pl. Żelaznej Bramy).

R ejestrac ja  row erów
We wtorek, 22 b. m., w kolejnym 

dniu rejestracji rowerów na okres 
1936 i 1937, należy przedstawić w 
dziale ruchu kołowego wydziału prze­
mysłowego Zarządu Miejskiego przy 
ul. Ogrodowej 39—41, rowery zaopa­
trzone w numery 1935 r. od 3.601 do
3.900 włącznie od godz. 9 do 13 i od
3.901 do 4.200 włącznie w godz. od 
17 do 21. Oprócz rowerów, rejestra­
cji podlegają wszelkie wózki o dwueh 
lub trzech kołach, poruszane siłą nóg 
oraz rowery z silnikami pomocnicze- 
mi o pojemności skokowej do 100 cm. 
sześć.

Wystiqi konne
ZAPISY NA DZIŚ.

Gon. 1. 1.400 zł. Dyst. ok. 2100 
mtr. Desir, Helenka, Hardiesse, Gal 
kar, Orfeusz, Hulanka II, Muriel.

Gon. 2. 2.400 zł. Dyst. 1100 mtr. 
Tanga, Prater, Cylma, Irata.

Gon. 3. 1600 zł. Dyst. ok. 1.600 
mtr. Groza Cyganka, Nuta, Laszka 
II, Lumineuse, La Scala, Orawa II, 
La Strega, Ileana, Habana.

Gon. 4. 2.400 zł. Dyst. około 2100 
mtr. Oryginał, Harmattan, Orlean, 
Loridan, Mata Hari, May Wong, 
Kryniczanka.

Gon. 5. 1.800 zł. Dyst. ok. 1100 
mtr. Debar, Peryskop, Cylicja II, 
Ingrata. Arkadja, Excelsior, Jeri- 
tza, Avila, Neon II, Krynica II, En 
avant, Algier.

Gon. 6. 2.200 zł. Dyst. oko. 2400 
mtr.: Loup Garou, Orlando. Lean- 
der, Harmattan, Kubań, Tamano, 
Kłopot, Minaret, Remors, Sando­
mierz.

Gon. 7. 2.000 zł. Dyst. ok. 1600 
mtr.: Massaore. Tercja, Macedonia, 
Surma III, Buńczuk B. W., Dykta­
tor, Donetta, Loridan, Łoza, Klaudja 
May Wong.

TYPY
NASZEGO SPRAWOZDAWCY.
1. Hardiesse. Desir, Orfeusz.
2. Prater, Tanga.
3. Habana, Ileana, Orawa II.
4. Orlean, Oryginał. Mata Hari.
5. Debar, Cylicja II, Peryskop.
6. Kubań, Loup Garou; Harmattan.
7. Massacre, Macedonja, Tercja.

D6Ł0SZENIA DR08NE

Co w y ś w ie t la j ą  K in a ?
ADRIA: „W cieniu samotnej sosny 

z Sylvią Sydney.
APOLLO :„Jadzia" ze Smosarską.
ATLANTIC: „Pasteur" z P. Munhn.
ANTINEA: „Zemsta p. X" i „Uwo- 

dzicielka".
ARKON: „Pat i Patachon jako więź­

niowie" i „Nasze słoneczko".
AMOR: „Zmiana serc" i „Człowiek, 

który rozbił bank".
AS: „Wyprawy krzyżowe1 *j dodatki.
BAŁTYK: „Rose Marie".

BIS: „Kocham wszystkie kobiety" 
(Jan Kiepura) i „Szkarłatny 
kwiat"

CAPITOL: „Trędowata11.-

CAPITOL K  S
„TRĘDOWATA"

W roi. główn,

Elżbieta Barczewska
Franciszek B r o d n i e w i c z

CASINO:
świat".

„Fredek uszczęśliwia

CASINO
OTWARCIE

Największy film prod.
Piet. Corp. p

Nowy Świat 50
p. 6 , 8 , 10

SEZONU
Uniwersał 
t.

„MAGN0LJA“
W roi. główn. 
urocza IRENA DUNNE, 

ALLAN JONES 
PAUL ROBESON

BIŻUTERIĘ, KWITY
lombardowe kupuje, płaci wysokie 
ceny. Hefen, Miodowa 2

A.) HEBLE 100 Z Ł  “ f g :
cąc można miec piękną sypialnię, 
gabinet. Salon lub jadalnię z cen­
nych drzew egzotycznych, skromniej 
sze lecz solidne 50 miesięcznie. Ko­
losalny wybór. Urządzamy pensjona­
ty  ,kluby. Przyjmujemy obstalunki 
stolarsko-tapicerskie. Gwarancja so­
lidności. długoterminowy kredyt. Ce­
ny bezkonkurencyjne. Gotówką ra­
bat. Zamieniamy stare na nowe. Ra- 
delicki, Nowy świat 30 róg Pierac- 
kiego.

TAPCZANY meblowe 40— oto­
many 60. — Kozet­

ki 20—. Tamka 32, front.
py J r z a n e  Paletka KUR‘kl Skótzadziecinne, I%4II% ne. Ubiory 
Sportowe, Topiel. Nalewki 39, telefon 
11-72-69.

Elektro - Radjo - Sport",Qrochow 
ska 15 tel.: 9-50-52,KK37-15, 

aparaty „Homyphon", 
„Telefunken" i patefony 
Przyjmuje pożyczki pań-

COLOSSEUM MAŁE: „Dzień wiel­
kiej przygody".

CORSO: „Burłaki z nad Wołgi" i
rewja.

CZARY: „Potępienie11 oraz nadpro­
gram.

FAMA: „Serca ze stali".
FILHARMONJA: „Jedna z tysiąca".
FLORIDA: „Morderca11 i „Czar mło 

dości".
FORUM: „Człowiek, który wiedział" 

i „Zew krwi".
EUROPA: „Błękitna parada".
ELITE: „Kapitan Blook" i „Stary 

pionier".
HELIOS: „Jego wielka miłość".

Rene Claira.
GDYNIA: „Takie są dziewczęta" i

rewja.
ITALIA: „Księżniczka Czardaszka"

i dodatki.
KOMETA: „Wesołe szaleństwo" i

rewja.
ihno- 
Teatr
ul. Chłodna 49, lei. 6.48-51.

KOMETA

Dzieie najrozpustniei szej kobiety 
XVIII wieku, słynnej kurtyzany Ma­
dame Dubarrv w imponującej ogro­
mem realizacji W i l i a m a  D l e t e r l e

r e w j a

H O LLY W O O D
Już Dziś! Tylko 10 dni! Już Dziś!

Na Gwiaździstej Fali
CHÓR DANA przed wyjazdem 
do Ameryki.
SZCZEPKO i TOŃKO z wesołej 
Lwowskiej Fali.

OLGA KAMIEŃSKA.
Janina Sokołowska, Ludwik Sem­
poliński, Ludwik Lawiński. Balet 
Pianowskiego z Nowicką, Michal­
ską, Cesarskim na czele. Dekora­
cje: Senagalewska. Codziennie
dwa przedstawienia 7.20 i 9.30. 
Bilety do nabycia w kasie Teatru 

od 11 rano do 2 i od 5-ej.___

LOS: „Kocham wszystkie kobiety" z 
Kiepurą.

MASKA: „Oskarżam Cię Matko" i 
„Prokurator Alicja Horn". 
MAJESTIC: „Cygańskie dziewczę". 
MARS: „Anna Karenina11 i dod. kol. 
MEWA: „światło w ciemności" I

„Dziewczę z Budapesztu".
METRO: „Miłość w czołgu", na sce­

nie rewja.
MUCHA: „Burłaki z nad Wołgi" f

„Nocne życie bogów".
M1NERWA: „Człowiek dwuch świa­

tów" I „Bez honoru".
KINO MIEJSKIE 

„Bounty".
Hipoteczne 8.

K in o  MIEJSKIE
Początek seansów godz. 5.30

„ B O U N T Y "
Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 

Piętro od 50 gr. 
Urzędnicze 50 gr. I miejsca

NOWA TOMBOLA 
stko żart".

OKO PRASKIE: 
stwo" i „Izela". 

PAN: „Bolek i Lolek".

„Mazur" i „Wszy 

„Wesołe szaleń-

Ki- RAN P. 4. 6, 8. 10

Adolf DYMSZA
w komedji

PETIT TRIANON: „Armja Ewy" I 
„Kochaj tylko mnie".

POPULARNY: „Czarne róże" i re-
PROMIEŃ: „Nasi chłopcy maryna- 

rze"i „Iskor".
PRAGA: „Mazur" i rewja.
RAJ: „Rapsodja Bałtyku" i „Wesoły 

miljoner".
RIALTO: „żona czy sekretarka".
RIVIERA (Leszno 2): „Dodek na 

froncie11.
RENA: „Jej wysokość całuje" i

„Spełnione sny".
ROXY: „Mały marynarz".
SFINKS: „Upiór na sprzedaż".
ŚWIAT: „Cyrk Barnuma1’ i „Szalony 

Porucznik".
STYLOWY: „Grzesznik miło woli".
ŚWIATOWID: „Mayerling".
STUDIO: „Mayerling".
SOKÓŁ: „Armja Ewy" i „Weseli ku­

racjusze".
SORENTO: „Burzami nad Andami" 

i „Parada rezerwistów".
TON: „Mały marynarz".
UCIECHA: „Pokusa" z Marleną Die 

trich i Gary Cooperem.
UNJA: „Ostatnie dni Pompei" i re­

wja.
VARIETE (Gmach Cyrku): „Legjon 

nieustraszonych" i „Jego Ekscelen­
cja subjekt".

KINO VARIĆT£ p. 4 p . p .
( G m a c h  C y r k u )  O r d y n a c k a  1 

WIELKI PODWÓJNY Program

Legjon Nieustraszonych
z  W a l l a c e  B e r r y

Jego E kscelenc ja  S u b iek t
z Eug. Bodo— Senita—Ćwiklińska

Dla młodzieży dozwolone 
Ceny od 3 4  gr.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w  drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7 / ł


